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KONKOBS
Magistral król. stoł. miasta Lwowa 

z powodu nagłego zuwakowunia s ta ­
nowiska

d y r e k t o r a
'i a s fr6w  miefekteh

rozpisuje dodalkowo konkurs na to 
stanowisl o z terminem do 20. lipca 
1^25. włącznie. Warunki objęcia po­
sady ustali wspólna umowa po przy­
jęciu lcandyoaiury. Gfeny należy adre­
sować do Prezydjuni król. steł, mia­
sta Lwowa.

Józef &2sn xt^i!iis
24886 I^ ł-a zy d en i m ass la

Z SEJM U.
W arszaw a. 16. lipca. W czo ra js ze  posie­

dzen ie Sejmu m iało już w reszc ie  p rzeb ieg  spo 
kojny. P rzed  przystąpien iem  do dalszego g ło ­
sowania zabrał g łos poseł Chrucki. k tó ry  z ło ­
ż y ł  ośw iadczen ie, stw ierdza jące, że  ustawa o 
reform ie rolnej w  uchwalonem  brzmieniu o- 
znacza zagładę dla narodu ukraińskiego i bia­
łoruskiego. Na znak protestu p rzec iw  tej u- 
s taw ie  posłow ie  ukraińscy i b iałoruscy opu­
ścili salę obrad, zapow iadając dalszą w alkę 
p rzec iw  osadnictwu, zarów no  w  Sejmik, jak i 
poza  Sejmem.

Poseł Somscher (Zj. Niem .) dom aga się 
głosu, ale m arszałek ośw iadcza, że nie m oże 
s tw arzać precedensów  na w yg łaszan ie  dekla­
racji w  czasie głosowania.

P rzystąp iono  do głosow ania. P o  chw ili za 
b iera g łos pos. Bou i poczyna  składać dek la­
rację. M arszałek  odbiera mu g ł»s . Poseł Bon 
wśród ogromnej w rzaw y  mówi kilka chwil, 
i k rzy c zą c  ..chłopom nie dajecie ziemi i nie po­
zw a lac ie  naw et gadać o tem il schodei z  try­
buny.

Jubileusz Kolei w Darlington 
w Augl)i.

Z  okazji setnej rocmicy puszczenia w luch pie wszsj lokomotywy w Darling.on—  
odbyły się tam onegdsj wielkie uroczystości jubileuszowe.

D alsze g łosow an ie odbyw a  się bez p rze­
szkód. Następnie p r z j ję to  niektóre poprawki 
senatu do list. o -mierniczych przysięgłych, o- 
raz kilka popraw ek senatu do ust. o zakwate­
rowaniu wojska.

Posiedzen ie odroczono do jutra, do godz. 
czw arte j.

Z SEN ATU .

W arszaw ra. 15. lipca. Na dzisiejszem  posie 
dzeniu senatu, rozpatryw ano szereg  spraw  
m iedzy  innemi ustawę o podatku przemysło­
wym  oraz ust. o wyłączności portów polskich. 
P r z y  tej ostatniej spraw ie senat zajął odm ien­
ne stanow isko od sejmu. Senacka koióisia w y ­
pow iedzia ła  się za odrzuceniem  ustawy. P o . 
P o  przem ówieniu  ministra przem ysłu  i handlu 
Klanrnera ustawę odesłano z pow rotem  do ko 
misji.

P O W A Ż N A  S Y T U A C JA  R ZĄ D U  
P A IN L E V E ‘GO.

Paryż. 15. lipca. (A W )  Prasa paryska uwa 
ża powszechnie fakt w strzym an ia  się od gto- 
sow-auia socja listów  w  czasie g losow an ia  nie­
dzielnego za upadek kartelu lewicy. O pozycja  
przypisu je sobie z tryumfom  przesuniecie s;ę 
większości rządowej na prawo. „P e t it  Pari- 
sic-u“  przepow iada upadek rządu Pa in leyego  
naiycl.m iast po ferjach w akacyjnych . co nie 
jest w yk luczone ze  w zg lędu  na to. że prócz 

i socja listów  także i w iększa  część socja listów - 
repiiblikunów w ystępu je p rzee iw ko  -polityce 

[finansow ej Caillauz. Istnieje jeszcze dla rządu 
[m ożliw ość , że podczas w akacji zdoła on odzy 
! skać z powrotem kilka jiłosów  lewicowych. 
Za leżeć to będzie od w yn iku  rokow.Sń :z Abd- 
c-l-Krimem i od projektu sanacyjnego ministra 
finansów.
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Mapa Azji. —  Przebudzanie s\e Chin. —  Groźba amerykanizacji Chin. 
Brut decyzji Angjji i chwiejm>Sć je j polityki.

Tram ie  i dowcipnie pow ied zia ł jeden z  poi 
sjs.cn dyp lom atów , że  z  Anglikam i trudno 
dojść do porozum ienia dopóty, dopóki pokazu 
je im się ty lk o  mapę Europy,
Kiedy się z nimi rozm awia trzeba koniecznie 

położyć przed nimi mapę Azji.
Po lska  n iestety nie jest copraw da w  tej sytu­
acji a w skazyw an ie  na mapę A z ji m og łoby  
m ieć znaczenie czysto  platoniczne. Natom iast 
cała polityka S ow ie tów  jest w ła śc iw ie  usta- 
w icznem  kładzeniem  przed  Anglią  m ayy  Azji. 
I pokazuje się zc skutkiem ! S o w ie ty  brużdżą 
coraz dotk liw iej i dokuczliw ie j Anglii i słusz­
nym  zupełnie b y ł glos niem iecki, s tw ierdza ją ­
cy, że  •
Anglia pi/.echodzi obecnie jedhu /, najtrudniej­

szych przesileń, jakie zna jej historia.
D o trudności gospodarczych  bow iem  dołącza 
się zaw ik łana p rzez sprytną akcję sow iecką 
sytuacja na Dalekim  i Bliskim W schodzie.

Co jakiś czas pojaw iają się w ieści, że An- 
glja organizuje jakąś w ie lką  aKcję p rzee iw so- 
w iecką, że porozum iew a się w  tym  celu z  m o­
carstwam i.

K oń czy  się wszelako na planach. 
Trudno sobie bow iem  w yob raz ić , żeb y  A m e­
ryka lub Japonija uczestn iczyła  w  tein p rzed ­
sięw zięciu , które pa ra liżow a łoby  akcję S ow ie  
tów , dla w ym ien ionych  państw w  gruncie rze 
c z y  bardzo w ygodną . C h w ilow o  najbardziej 
uktualnem zagadnieniem  jest ruch chiński, któ 
ry  w  jednym  z poprzednich artyku łów  okre­

ś li l iś m y  mianem
przebudzenie się Chin.

Ruch ten, podn iecony p rzez  agitację sow iecką 
ma w yra źn e  cechy coraz bardziej namiętnej 
w alki p rzec iw  Ar.glji, jest to bow iem  w y s ił­
kiem w j  rwanie się z pod hegem onji angiel­
skiej.

Anglja obaw ia  się nie ty le  muże sam ego 
przebudzenia się Chin, tj. silnego rozbudzenia 
u nich poczucia odrębności narodow ej c z y  też 
rasow ej, ile racze j tego, co  nazw ano am eryka 
nizacją Chin, a w ięc

uprzemysłowienie Chin.
D o rozw oju  tego n iezw yk le  g roźn ego  procesu 
posiadają zas Chiny wszelkie dane, a miano­
w ic ie  na jw iększe na św iec ie  pokłady w ęg la  
i rudy żelaznej, sprytnych  i zdolnych p racow ­
ników, tanich i w y trw a ły ch  robotn ików . 
Takich zam erykan izow anych  C h ińczyków  
w ieiti jest poza Chinami i niema Dowodu p rzy ­
puszczać, d laczego  te w rod zon e  Chińczykom  
zdolności n iem ia łyby się ro zw ija ć  w  ich w ła ­
snej o jczyźn ie . W y tw o r y  przem ysłu  chińskie­
go  s tw o rzy ły b y  niezm iernie groźną konkuren 
cję dla Anglji, konkurencję, która d op row adzi­
łaby  Anglję do katastrofy gospodarczej

Anglja liczy się z tern groźnem niepezpie- 
czeństwern, ale, jak widać, dotąd nie zdecydo­
w ała  się jeszcze na metodę walki. Ostatnie do 
sjtiięcia rządu angielskiego

" zdradzają kunktatorstwo, 
będące wynikiem braku wyraźnej decyzji. Zer 
w a ć  z sow ietam i to zn aczy  ro zpocząć  na se- 
rjo w a lkę o dusze A zji, do której bezcerem o­
nialnie i sprytn ie dobierają się b o lszew icy , ro z 
niecając skrycie  dotychczas w  gięb i n ieu św u  
dom ionych dusz tlejące uczucie, p rzed ew szys t 
kiem  uczucie n ienaw iści p rzec iw  Angljikom , 
których w  gruncie r z e c zy  nikt na św iec ie  nie 
lubi. Trudno dziś poprostu w yob ra z ić  sobie, 
gdzie  A nglja  zna lazłaby sojuszn ików  do takied 
zmagań, skoro p rzec ież  i S tany Zjednoczone^ 
i Japonja są ró w n ie j konkurentami Anglii.

Poważne więc treski trapią dziś synów  
Albionu, f

gd y ż  g roz i im utrata n a jw iększego  rynku, 
rynku chińskiego, g ro z i im utrata w p ływ u  po­
lityczn ego  i ekonom icznego na Chiny, g roz i 
im na teren ie azjatyck im  w alka z p rzec iw n i­
kiem  tein  n iebezp ieczn ie jszym  bo nieznanym, 
z bolszewikami, walka co do którerj podjęcia 
Oyinja angielska ani nie jest zdecydowaną mii 
nie jest jednolita. S tw arza  to poniekąd pom yśl 
n iejsze horoskopy dla polityk i francuskiej a co 
zatem  idzie, i dla po lsk ie j..

Mińsk, 10 lipca. 
Od tygodnia po procesie politycznym przeciwko 

ikonsulbwi polskiemu Janowi Karczewskiemu \vi 
Mińsku, całą uwagę mas chłopskich na Białorusi

(Od własnego korespondenta z Mińska.) ■
sowieckiej w fadze sowjeckie usiłują skierować i.a 
sprawę sądową, w j toczoną przeciwko jednemu 1? 
polskich chłopów, Jakubowskiemu, zamieszkałemu 
pod Petrykow en i w  okr. mozyrskim. Jakubowski,
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A LE K SAN D E R  ZYN IC Z

(N ow ela  krym inalna ze stosunków lw ow sk ich ).

(Ciąg dalszy).

—  T o  m iejsce jest ty lko t. z w . „cul de 
sac“ . Zy ib icz nio m ieszkał tutaj. M ieszkania 
tego u żyw a  ty lko w  pew nych  szczególnych  
wypadkach. A  teraz zaglądn iem y uo sypialni.

Ten  pokój spraw iał wrażeiiiie jeszcze 
w iększego zaniedbama, aniżeli poprzedni. — 
Łóżko  b y ło  nie zaścielone, meble pokryte 
w arstw ą  kurzu, z  w yją tk iem  krzeseł i Paiej 
szafy. W  szafie zn a jdow a ły  się ubtania i ka­
pelusze i kilka w iosennych i letnich zarzutek, 
lecz szuflady na bieliznę b y ły  próżne i nie za- 
w iera ty  nic, z  w yjątk iem  kilka brudnych ko ł­
n ierzy i k raw atów .

M arew icz  przyg ląda ł się ubraniom, po­
czerń zau w aży ł:

—  Zrobione sa. jakbv na średniego m ęż­
czyznę. C zy  nie poznają panow ie w  nich 
ubrań Z y lb icza?

— Trudno sobio przypom nieć —  odpo­
w iedzia ł Zemski, —  a c zy  zau w aży ł pau coś 
c iekaw ego?

— A panow ie nie zauw ażyliśc ie  n ic?

—  Chyba tylko to, że  m ieszkanie jest 
brudne, w idoczn ie me było  sprzątane zb y t

d z iw i mnie zim elny brakczęsto. Pozatem  
bielizny.

—  Słusznie pan zau w aży ł, panie Cióre- 
w iez. Niech panow ie jeszcze  przyglądną się 
kołn ierzom  i toaiotce-. O tóż i  na kołnierzach 
i na toaletce p rzed  lustrem w idoczne są ślady 
szminki. D ow ód , że  Z y ib icz  musiał często 
zm ieniać skórę. A  teraz niech pan spo jrzy  na 
ziote  okulary. Jałt pan w id z i szkło w  nich 
jest zw ycza jn e. S łu ż y iy  też prawdopodobnie 
tylko do „ubierarra' tw a rzy . T o  w szystko  
rzuca złe  św iatło  na p. Zylb icza . P o  za ele­
ganckim gentlemanem z  hotelu „iBunan“  
istniał jeszcze inny jegomość... w  zło tych  oku­
larach —  dodał jakby sam do siebie.

G órew łcz, k tó ry  p ilnow ał drugich d rzw i, 
p row adzących  z sypiajffi do łazienki, p o łoży ł 
palec na ustach na znak m ilczenia, a  sam 
przytknął ucho do d tzw i, jakby czegoś nad­
słuchiwał.

—  Coś jakby m ysz —  rzucił Zemski.
—  Zaraz zob aczym y —  odparł M arew icz 

i nacisnął klamkę. D rzw i b y ły  zamknięte na 
kiucz, lecz po użyciu w ytrych a  od sk oczy ły  
łatwo.

O dy w eszli, cezom  zebranych przedsta­
w ił się straszny widiokl Na kamiennej podło­
dze skrępow any grubym  pow rozem , k tóry  
mu się w ry ł w  ciało, leżał W ostrow sk i. Na 
tw a rzy , czo le  i w łosach  w idoczne b y ły  ślady 
czarnej zaskrzep łej krw i. T w a r z  biada, o c zy  
przym kn ięte i podkrążone nie zdradzały  zna­
ku życia .

M a tew ic z  pochylił się nad leżącym  i 
nadsłuchiwał, c zy  serce b ije?

- i-  Ż y je  — mruknął po cli wili. L e c z  tu 
trzeba natychmiast lekarza,

Ostrożni-e i delikatnie podnieśli rannego 
z ziem i i z ło ży li go na łóżku. R ozc ię li w ęz ły , 
krępujące członki, z ust w y ję li knebek

—  Zbrodniarze —  w yced z ił p rzez zęby  
Żemski, zacisnąw szy pięści w  bezsilnej z ło ­
ści, —  zapłacicie za to drogo.

. —  M oże  b y  uw iadom ić policję i sprowa-\ 
dzić lekarza — rzek ł M arew icz. M am y już 
dostateczna ilość d ow od ów  w- ręku, żeb y  zde­
m askować zbrodniarza.

Podszed ł db stojącego na b.urkti telefonu 
i popm sił o  połączenie z urzędem  śledczym .

— h a llo  c z y  urząd -śledczy? T o  ty, Ja­
nek, serwus, tu M arew icz. Słuchaj no, kom i­
sarzu, mam dobrą wuadorriość dla ciebie. 
Natknąłem  się na T w e g o  człow ieka , W o -  
strow 'skiego. Jesteśm y p rzy  ul. Snopkow - 
skiej Nr.... p rzy jed ź  zaraz z kilkom a ludźm i 
i za w szelką cenę sprow adźcie  lekarza. 
Spieszcie się, bo m oże b yć  za późno.

N ie trw a ło  ni kw adrans,- k iedy sam o­
chód, w ioząc-y kom isarza Jana Kurza, lekarza 
i kilku w y w ia d o w c ó w  zajechał przed dom.

Pacjentem  zajął się lekarz, M a rew ic z  
zaś opow iadał tym czasem  kom isarzow i o w y  
niku swoich  dochodzeń, k tóre zap row adziły  
g o  aż dio odkrycia W o s tro tyskiego. M im o 
przyjaźn i, jaka ich łączy ła , słuchał komisarz* 
K arz zrazu  niechętnie w y w o d ó w  M arew icza . 
D op iero  w  m iarę opow iadania, tw a rz  jego  
rozpogodziła  się a pierwotną niechęć zastą­
p iły  zdumienie i szacunek dla M arew icza .

(O . d. n.). j i i
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włościanin, raczej zagon ow y szlachcic, energiczny, 
zapob ieg liw y gospodarz, zdołał praca swoją zdo­
być w iększy  majątek ziemski, i lepszą gospodarką 
w yb ić  się ponad mozyrską biednotę. M ial on pow a­
żanie grom ady i w ładz miejscowych, a jako bar­
dziej doświadczony i uspołeczniony, auży w p ływ  
na sowjeckich przedstaw icieli w ładzy. Z tych w zgię  
dów  w ybrany został Jakubowski do sowjetu gmin­
nego, pomimo silnego sprzeciwu komunistów, któ­
r z y  oddawna zazdrościli Jakubowskiemu naturalne 
go poważania mas.

W reszc ie  podziemna robota agentów i szpiegów' 
doprowadziła do oskarżenia Jakubowskiego o bur- 
żuazyjny tryb życia, o przestępstwo przeciwko 
przepisom komunistycznych w ładz, o handel nie 
.według rozporządzeń sowjeckich, itd. Do tych o- 
skarżen dołączono wszelkie donosy niezadowolo­
nych i chciwych ziemi małorolnych lub bezrolnych 
parobków, a w ięc o pędzenie samogonu, aż w resz­
cie o sprzyjanie Polakom. Znaleźli się oczyw iście 
św iadkow ie, k tórzy  mają obiecane otrzym ać z ie ­
mie i gospodarstwo po Jakubowskim, o ile udo­
wodnią, że  JaKubowsKi istotnie był „szpiegiem  pol­
skim". Jako oskarżenie na temat szpiegostwa w y ­
sunięto przez agentów G P . U. oświadczenie, że 
Jakubowski podczas w ojny polsko-sov.'jeckiej czę­
sto rozm aw iał z  oficerami polskimi, że b yw a ł .w

Bukareszt, w  łipcu.
N iety fko  Polska, a le i Pumunja ucierpia­

ła mocno wskutek d łu go trw a łych  opadów  
deszczow ych .

Nad Galac/.ern rozpętała- się omegdaj bu­
rza  w ra z  z  gradem . Grad b y ł tak rzęsisty  i 
W ielld, ż e  przyb ija ł w szys tk o  byd ło  na pa­
stw iskach. Są tak-że licznie o fia ry  w  życiu  
ludzkiem . W  Fołticeni w skutek gw a łtow n e j 
K/chuo-y runęło dziesięć diomiow. Spadł tam 
grad  w ie lkości kurzych  jaj. T ak że  i w  tej 
m ie jscow ości zanotow ano w ie le  wypadków , 
zabicia ludzi i byd ła  przez, rozpętany ży w io ł.

W  Gai a ozu grad  w ytłu k ł co  dio jednego 
w szys tk ie  okna. W szys tk ie  połączenia tele­
gra ficzne i  telefon iczne są zerw ane. L iczba

Łuck, w łipcu . 

(p ja ) Z  Moskwy donoszą, że  kom isariat 
d o  sprs’- w ojskow ych , kie owany p rre z  słyn­
nego „ to w a rzy s za " Erunzcco, p rzed łoży ł So- 
w narkom ew i p ro jek t budżetu, w którym  są 
p rzew idziane wydatki na cb ro i.ę  państwa 
w  sum ie

Budapeszt, w  iipcu. 
Jak' w iadom o, zapadł tuż w y ro k  śm ierci 

na obje m ałżonków  Led ererów . L o s y  Gusta­
wa Lederera  jeszcze  się w ażą , o ile senat 
sąd ow y  odrzuci podanie o ułaskawienie, 
m orderca będzie musiał ponieść śm ierć w  
.Ciągu 24 godzin po decyzji.

polskim sztabie dyw izji gen Sikorskiego itp. Teraz 
dopiero, gdy  sprawa wysiedlenia Polaków  z Miń- 
szczyzny na daleki Sybir jest programem w iadz so­
wjeckich, przypomniano sobie, żc Jakubowski był 
„szpiegiem  polskim".

Proces przeciwko Jakubowskiemu, zapraw iony 
jadem przeciw  wszystkiemu, co polskie, i bardziej 
inteligentne, św iadczy o p raw dziw ych  tendencjach 
w ładz białoruskich i o tajnych, podstępnych za­
miarach polityki komunistycznej na Białorusi so­
wieckiej względem  Polaków . Nie ulega w ątp liw o­
ści, że Jakubowski zostanie skazany na rozstrzela­
nie, lub conajmniej na 10 lat ciężkiego więzienia a 
majątek jego zostanie rozdany Białorusinom lub 
żydom, jak się to obecnie m asowo na Białorusi 
praktykuje, przy nowej antymniejszościowej polity­
ce. Jeżeli mniejszości w  Polsce uważają się za po­
krzyw dzone i ograniczone w  prawach, to radzimy 
im spróbować raju prawodawstw a sow ieck iego —  
a napewno doczekaliby się procesu nie mniej sen- 
zacyjnego, niż polski chłop Jakubowski.

Jeżeli Drzym ała jeździł na sw'ym w ozie  w  pru­
skim zaborze, to Jakubowski pod batem sowjeckich 
agentów nawet własnego wozu posiadać nie będzie 
mógł. P roces m ozyrski powinien o tw orzyć  oczy 
wszystkim  Polakom  chłopom na Białorusi i Ukrai­
nie, dokąd prowadzi polityka sowjecka.

zab itych  łu-d,z i w yn os i około  10. G rad padał 
w  o lbrzym ich  grudach tak gwałtownie,, ż e  
p rzez  kwadrans panował n iep rzerw an y to- 

jskot, jakby  huraganowego ogn ;a. G rudy po­
m yły  ulice na w ysokość  ćw ie rć  metra. W ;- 

; cher ze rw a ł dach i komin w arszta tów  kole­
jow ych . S zkody  o lbrzym ie.

Rów nocześn ia  niemal w  Bukareszcie po 
nieznośnych upałach, dochodzących ao 40 st. 
Cdi., ze rw a ła  się silna burza z gradem , która 
jecnak nie w y rząd z iła  w iększych  szkód.

Takza  z  wielu innych stron kraju dono­
szą o gw a łtow n ych  burzach i powodziach. 
P lon y  w  Bessarabjl na leży  uw ażać za  stra­
cone. —

czy li w  porównaniu z ub. rok iem  i 924 tylko 
o  j e d e n  m i l i a r d  w i ę c e j .

Tak  się przedstaw iają „p ok o jow e  in ten ­
c je "  i „rozoro jen  e “  sow ietów .

Niem al rów nocześn ie z  ogłoszen iem  w y  
roku śm ierci na M izz i Ledercrow ą , przed są­
dem cyw iln ym  to c zy ł się proces w d o w y  po 
Koudelce p rzec iw  braciom  jej m ęża — o w y ­
dania spadku po zam ordow anym . W d ow a  
objaw iła  w ie lk ie  zniechęcenie do życia  i 
o św iadczy ła  publicznie,, oo następuje:

—  Życ ie  stało się dla mnie nksznośne, po 
pełnię sam obójstwo, g d y ż  dłużej nie ruogę już 
znosić tego upokorzenia i wstydu. Jestem, 
młoda, mam dopiero 24 łat, chciałabym  w y jść  
zn ów  zam ąż, lecz w  ciągu procesu Lederera 
rzucano na mnie takie ohydno kalumnie, że 
już zuaje się nie będę m ogła znaleźć męża. 
W ob ec  tego nie pozostaje rąr nic innego, jak 
rzucić się w  ODjęcia śm ierc i!11.

T0 i owo za SteSala.
Z za kulis dom owego pożycia sławnych  
aktorów. —  Dłużnik zabija wierzyciela. —  
Oddała przyjaciela wr ręce w ładz sądowycn.

( ? )  Znana aktorka am erykańska g r y w a ­
jąca  także do filmów', E dyta  Parker* za ­
strzeliła  sw 'ego męża, w yb itn ego  aktora no­
w ojorsk iego , A llana Davisa. M orderczyń  
chciała zb iedz do Po łudn iow ej Am eryk i, ale 
ją  przyłapano i odstaw iono na policję.

* * *
P rz ed  sądem p rzys ięg łych  w  W iedniu  

rozpoczę ła  się w czo ra j ro zp raw a  niejakiegc 
Kleibla, k tó ry  w  kw ietn iu  br. zastrze lił kupca 
Herm ana Richelesa.

K leibel pobrał u P ichelesa  ubranie dla 
siebie, sztuczkę płótna i kilka m etrów  crepe 
de chine na suknię dla żony. NależyŁośó 
m iał w yp ła c ić  ratam i m iesięcznem i po 
100.000 kor. austr. W y p ła c ił ty lk o  dw ie  
p ie rw sze  ra ty . Z  początkiem  kw ietn ia  b. r. 
dow iedzia ł się Richełes, ze  K leibel rozszed ł 
się z żoną i zam ierza przen ieść się do C ze ­
chosłow acji. Zrob i! w ię c  doniesienie na po­
licję, żądając, aby xfobrano Kle-biowi pasz­
port i nie pozw o lono  opuścić gran icy  Austrii 
dopóki nie zap łaci za  towrary  u n iego pobrane.

T o  postępow an ie R ichelesa m iało ten 
skutek, że  zdem askow any i dop row adzon y do 
ostateczności dłużnik, strze lił do n iego dw u­
krotnie i zran ił śm iertelnie.

R icheles umarł w  szpitalu zaraz po 
operacjił

W yp ad ek  p o w y żs zy  jest jeszcze  jednym  
przyczynk iem  do obecnej p sych ozy  pow o ­
jennej. D aw n iej w  złości ktoś uderzy ł dru­
g iego  w  tw a rz .  Dziś strzela się i zabija. —  
■iauczono się na w o jn ie  zabijać.

* * *

W  lnieiscwoścł w łoskie) Całtanisseta' w  in­
ternacie, prowadzonym przez księży, piorun ude- 
rry t w pawilon, gdzie właśnie znajdowało się 
czterdziestu wychowanków internatu. Siła piorunu 
była  tak wielka, że  rzuciło -chłopcami na ziemię. 
Dwóch porażonych zostało śmiertelnie.

* * *

W ielką senzoicję w yw oła ło  w  sferach towa­
rzyskich W iednia arcs,ztowanie baronia Ernestą 
Vivenot. U trzym yw ał oni bliższe stosunki z hrabiną 
Thun—Hohcnstein i na podstawie sfałszowanej 
tabuli przyw łaszczy'! sobie jedną z jej posiadłości, 
zaciągając następnie na tę posiadłość znac-miejsze 
długi. —

Hrabina Hohcnstein oddala marnotrawnego 
przyjaciela w  ręce w ładz sądowych, oskarżyw szy 
go o oszustwo i sprzeniew ierzenie

Ładna arffctokracia!

T W I N A

Olbrzym i bisres n&wledutty
Rumunię.

G R A D  N IE B Y W A Ł E J  W IE L K O Ś C I ZAB IJAŁ  L U D Z I I B Y D Ł O .

W ydatki aei eserwon© w olsk o  
wci.iż £s'ii zwIękssaJa. _

B u d ż e t  „ t o w a r z y s z a "  F r u n z e t o  n a  1 9 2 5  r .  p r z e w y ż s z a  b u d ż e t  z e s z i o -

roczny o miljard rubli.
3.560 miljonów rubJi z?ot3'ch,

Wd&wm ICoudaic© sks© 
samobójstwo.

W  TEN  S P O S Ó B  Z - v M O P  D  O W  A N r E JEDNEGO C Z Ł O W IE K A  —  P O C IE G N Ę Ł O B Y  W
G R O B  C ZW  A R T A  O F IA R Ę .
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Chłopka mordide smspi®; a&i pras- 
wmitm&3Stft» premie

Potw orna matka. Jak powstał w jej umyśle plan zbrodni. —  Cynizm chłopki. — LeLarz stwierdził 
u niej silna liistcrję.

( ? )  W  St. M oritz (w  Szw ajcarii) p rzebyw a w  
więzieniu śledczem 45-Ietnia chłopka, w łaścicielka 
kilkunastomorgowego gosnodarstwa, Katarzyna M o- 
nay. Pozostaje ona pod zarzutem morderstwa, po­
pełnionego na rodzonym synku Emilu. Chłopaka te­
go zaasekurowala na 15.000 fr. szwajc. na własną 
korzyść. Jak opowiada, nie była w  stanie wypłacić 
premji regularnie, tembardziej, że ubezpieczyła 
rów n ież dwoje młodszych dzieci bardzo wysoko. 
Pew nej nocy, jak tw ierdzi, przyszło jej na myśl za ­
bić jedenastoletniego Emila, by  sumą ubezpiecze­
niową zapłacić długi, które stały się jej dręczącą 
zmorą.

Nie miała początkowo odwagi uczynić to sama, 
w ięc namówiła ao tego pracującego u niej najem­
nika, ofiarowując mu 100 fr. szwajc. Robotnik z o- 
burzeniem propozycję tę odrzucił. Potw orna ko­
bieta zdecydow ała się w ięc własnctm rękami za­
bić swoje dziecko. W  nocy, k iedy Emilek spał, 
młotkiem uderzyła go dw a razy  w  SKroń. Św iad­
kiem tej ohydnej zbrodni była jej dziewięcioletnia 
córeczka. U pew niw szy się, że Emilek nie żyje, ob­
m yła ciało jego z krwi, naciągnęła nań Jego najlep­
sze ubranie i pobiegła do lekarza, mówiąc, że syn 
jej spadł z  drabiny i skaleczył się. Lekarz stw ier­
dził ranę z uderzenia młotkiem, lub innem narzę­
dziem • dal o tem znać na policję. Matka tymczasem 
załadowała zw łok i na w óz  i sama odw iozła  ao 
szpitala, bo lekarz nie chciał jej w ydać karty, po­
św iadczającej śmierć chłopaka. Oddając trupa dy­
żurnemu, zaw oła ła : „M am  tu św ieży  kawał mięsa“ .

Obdukcja zw łok  w ykazała, że chłopak nie u- 
marł naturalną śmiercią. Katarzynę M onay areszto­

wano. Z początku usiłowała zaprzeczyć, potem 
przyznała się do zbrodni.

K iedy gruchnęła w  okolicy w ieść o tem potwor- 
nem morderstwie, ludzie zaczęli sobie teraz p rzy ­
pominać, że p ierw szy mąz Katarzyny Monay, któ­
ry  umarł rok temu, był zaasekurowany na 20.000 
fr. szwajc. Śmierć jego nastąpiła wśród podejrza­
nych oKoliczności. Z jadłszy zupę, poczuł straszne

boleści żołądkowe, a w  dwadzieścia goazin już nio 
żył...

Przed  trzema miesiącami Katarzyna Monay w y ­
szła powtórnie zamąż, za człow ieka k tóry cierpi 
—  jak się okazało —  na n iedorozwój mózgu. W y ­
chodząc za niego, nie w iedziała o tem, że rodzina 
jego rozciągnęła nad nim kuratelę, przez sąd p rzy ­
znaną. Oszukała się, licząc na jego majątek.

T o  nieszczęśliwe drugie małżeństwo i kłopoty, 
pieniężne tak dalece w ytrąc iły  ją z rów now agi —  
powiada, —  że nawpói przytomna zgładziła syna.

Lekarze, k tórzy  badali stan um ysłow y tej kobie­
ty, orzekli, że jest histeryczką, pozatem zupełnie 
zdrową.

EpIS^g g ło śn ej spraw y n a d u iy i  
w P.ff» Uu w R&wnmm,

Były Komendant P. K U.
Łuck, 12 lipca. 

(^ ja ) W  początku roku bieżą cęgo w  
P . K . U . w  Równem  została wykryta  

w ie lK a  a !e r  , 
połączona z poborem  rekrutów  rocznika 1903 
roku. Okazało się, że komendant P . K. U . 
pułk. W ład ys ław  N ow akow sk i, popełnił cały 
szereg poważnych nadużyć służbowych.

"  tych dniach sesja w yjazdow a okr. 
sądu w  Lublinie pod  przewodnictwem  ppłk.

dostał 3 miasiącs więzienia.
k. s. Schoena i przy oskarżycielu ppłk. k. s. 
jakubowskim  rozpatrywała tę sprawę. W  
6 dniu rozpraw ogłoszony został wyrok,  
skazuj^cj' pułk. N ow akow sk iego  z art. 33 
w. k k. na

t r . y  m i a s ą e e  w icz tan  a 
z zaliczeniem mu prewencyjnego aresztu od  
2 i marca r. b., a także na wydalenie gc  z 
wojska.

Zbrodniarz, który sam oddaje 
się w ręce policji.

M O RDERSTW O SADYSTYCZNE. —  CO ZEZNA  
JA ŚW IADKOW IE. —  DW UDZIESTOLETNI 

MORDERCA.

(? ) Onegdaj popełniono na prostytutce Bercie

Dupuis w  Berlinie, mord sadystyczny. Koleżanki 
jej zeznały w  przedwstępnem śledztw ie co nastę­
puje. Późną godziną w ieczorną w niedzielę ł2-ga 
bm. zaczepi!' jc jaikiś pijany m łody człow iek  nal 
nlicy i w yb raw szy  z pośród1 nich Bertę Dupuis 
udał się z  nią na pensję... pani Ocrf.irt, gazie 
mieszikały każda w  oudzielnjnn pokoju. Wlśród 
nocy jedna z  pensjonarhiszek pani Geffart usły-

Salon letni
Atrakcją salonu o tw artego  n iedawno jest 

zb ió r ob ra zów  i grafik i Skoczylasa —  od  nie­
go  też  godzi się zacząć spraw ozdan ie o boga­
tej i różnorodnej w ystaw ie . P . S k oczy la s  doi 
ob razów  sw oich  pom yślanych monumental­
nie zaczerpnął natchnienia ze  sztuki ludowej, 
szczegó ln ie  zakopiańskiej i rzeczyw iśc ie  zna­
la z ł w  mej n iezw yk le  bogaetw:o  m oty w ó w  de 
koracyjnych . iNte izacSowołil1 sic iedinak łat- 
w em  a pow ierzchow nem  kopiowaniem  z e w ­
nętrznych  form, sztuka ludowa była  mu tylko 
su row ym  m ateriałem , k tó ry  talent jego uro­
bi! i p rze tw o rzy ł i d iatego dzie lą  je go  acz 
korzen iam i tkw iące g łęboko  w  ziem i p rym i­
tyw n e j tw órczośc i ludowej w yrasta ją  jednak 
ponadl pospolite odtw arzanie ich o  całe niebo 
osob istego talentu i last not teast n iepospoli­
tej kulliury m a larsk ie j Szlachetnością kom­
pozycji, zw a rte j! silnej 5 w yra z is te j w yróżn ia  
się szczegó ln ie „Łu czn ik " —  obraz kom pono­
w an y  frontalnie o rzeczyw iśc ie  posągow ych  
finjach. N ie  mniej c iekaw ą jest k o lo rystyka  
tego  obrazu, artysta operuje tu ty lko  trzem a 
barw-airi zasa diniczemr, żółta,- czon von ą  £ 
czarną, podobnie jak wr szeregu  innych sw o ­
ich p iać  co nadaje diziełu pew ien  głęboki 
urok p rostoty  i jasnpści podnosząc_ je zara­
zem  w dziedzinę czystego  m alarstwa dekora­
cy jnego. R ów n ie  w ysok o  podi w zg lędem  
kom pozycy jn ym  stoi „w a lka  z n iedźw ie­
d z ie m ", a m oże nawet p rzew yżs za  „Łuczn i­

k a " ścisłością, kom pozycji w ypełn ia jącej 
świetni© geom eti yczną. form ę obrazu. iMamy 
tu taka samą prostą ko lo rys tyk ę  i taką samą 
frontalność, a t r z y  postacie, ło w cy , n iedź­
w iedzia  i o rla  więżę, i splatają się z  sobą w  
całość dekoracyjną zach w yca jące j p iękn iści. 
M niej natomiast jest rozm achu w  tym  obra­
zie, szczegó ln ie  ruch ło w c y  jest m ało w y ra ­
z is ty  —  w  ob razie  sta tyka  p rzew aża  nad d y ­
namiką, m oże śwdadoimki, niemniej p rzeto  w  
scenie walk i ten spokój i  brak naprężenia 
dram atycznego jest m oże nie zupełnie w ła ­
śc iw y . Rów n ie prostem i środkam i czyste j li­
nii kon turow ej i najprostszej k o lo rystyk i op e­
rująca sztuka grecka jak i sztuka japońska 
um iały jednak w yrażać  najsilniejsze w zruszę 
nia i na jw iększy rozm ach z  n iezrównaną silą. 
N ie często  trafiają się mistrz© tej m iary, ale 
w  sztuce n iestety niema kompromisów' —  są 
dzila  w ielk ie i dzieła pow szednie a od  a rty ­
sty  takiej m iary jak p. S k oczy la s  można w y ­
m agać dużo, bo w iem y, że  m oże dać dużo..

P e łn e  nastroju i w dzięku  są za to ró w ­
nież dekoratywmie pom yślane „W ian k i". D y ­
skretny ko loryta  oddaje do-skonale ów  ta- 
femniczaiy czar w ieczoru  letniego, a n ie zw y ­
kle szlachetne i harmonijne ruchy -postaci 
w-iążą się w '?całość rzadkiej piękności. Takim  
sam ym  w dzięk iem  i umiarem w  kom pozycji 
i bardzo1 szlachetnym  pow ściąg liw ym  kolo­
rytem  od:znacza;ą się rów n ież 3 d 'ziew 'czyny 
p rzy  pracy. Obraz „Z a lo ty "  nacechowany 
jest m oże najw iększą namiętnością —  silny 
rySunclc i gw a łtow n e k o lo ry  dostrajają się do 
skołfale do treści; jednak i tu p. Skoczylas

nic dał ani jednego dyssonansu, raslleni© 
La rw  dlziala bardzo harmonijnie. Studja po­
m niejsze p. Skoczy lasa  znam iennie ta sama 
kultura i umiejętność, szczególn ie p iękny I 
w y ra z is ty  rysunek. B ardzo  pięknie przedsta­
w ia  się b oga ty  zb iór gra fik i p. Skoczy lasa  —* 
k tórego d rz e w o ry ty  cieszą się zresztą, już 
oddaw na zasłużoną sławą. Na obecnej w y ­
staw ie znajdujem y i d rzew o ry ty  o  bardzo 
w yra fin ow an e j technice., p raw d z iw e  arc-ydizie 
ła w irtuozji ry tow n ic ze j (g ;ow a  góra la ) —  
św iadczące o  tem, że  p. S koczy las  opanow ał 
tą ga łęź sztuki najzupełniej —  i prace w  s ty ­
lu niejako ludow ym , która pod' w-zględem  si­
ły  w y ra zu  i naw et piękna w ew n ętrzn ego  p o ­
s taw ilib yśm y jeszcze  w y ż e j n iż poprzednio 
wym ien ione. D o  najpiękniejszych r z e c z y  z  
ca łego  zbioru  za lic zy lib yśm y  portret starego 
bacy en face. O grom na prostota tematu -h 
tw arz ośw ietlona w prost i w zięta  ściśle fron­
talnie, bez cienia p o zy  i szukania efek tów , 
przepiękna w  sw e j doskonałej prostocie tech­
nika i wykonan ie tak w łaśnie doskonale 
„d rzew -orytow e", że czuje się n ieiedw ie ra  
odbitce szlachetny m aferjał i zfcożność sta­
rożytnej p racy —  że rozum ie się kon iecz­
ność tej wdaśnie techniki, rozum ie się, że 
obraz ten inógt p ow s ta ć -ty lk o  jako d rzew o ­
ry t — w szystko  to rob i z  tej n iew ielk iej pra­
cy p. Skoczylasa a rcyd z ie ło  godne najśw iet­
niejszych tradycji r y to w n ic z j ch.

(C . d. n.)
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izału jakieś pudlejrZaue szm ery i jęKł od strony 
poikoju B erty  Dupuis. Udała się tam p r w »  k o ry ­
ta rz i zauważyła' wycnodzącego stamtąd jakiegoś. 
tiężczyz,aę, k tóry  szybko zbiegt następiue po 

i scliouajch. Gdy weszła' do pokoju Berty, zastała 
ją na łóżku nieżyw ą. Zaalarmowała panią Otffart, 
k tóra zaraz posiała po policje. Berta Dumas, jak 
Się okazało, padła ofiarą sadysty. - 

Zaczęty  szukać za m oideieą.
Nazajutrz w ieczorem  zjaw ił się o® sarn na 

lodlcji |
Jest to diwifldziestoleiiii Brandt, z  zawodu po­

mocnik biurowy, obecnie bez zajęcia. Wyzmai, że

w pijanym stanie zaczffni, na ulicy dziewiczętai i 
wytrarw scy jedułę 2? nich poszedł z  nią do jej 
mieszkania. Jak się to  staro, że ją udusił, me pa­
mięta. W ie  ty lko o  tem; że  przeraził się okrutnie, 
gdy  obudziwszy się wśród nocy, spostrzegł, że 
le ży  obok tnrpal G orał się prędko i w yszedł 
z mieszkania: Resztę nocy i cały1 ranek wałęsał 
się po ulicach Berlina. G dy w ieczorne dziennik' 
przyniosły wiadomość o zamordowaniu B erty  
Dupus (kupit ten numer „zachęcony" w yw o ływ a ­
niem koiporterow ) a przeczytaw szy o m order­
stw ie, postanowił sam oddać się w ręce spra­
wiedliwości.

C iało zaduszonej dziew czyny w ykazyw ało  
liczne ślady ukąszeń aż do krw i, co potwierdza; 
ze ma się tui do czytmenia z mcraercą-saiaystą. 
Na pytanie, czy  wie, co uczynił, odjpowiada 
Brandt jedno i to samo, że  był pijany i nie w ie 
czy  zadusił, lub c zy  kąsał swą ofiarę.

Ciekawem jest, że po aresztowaniu Brandta 
zgłosiły  się na policji dwie m łoce kooicty, z któ­
rych każJa zapodała, że  jest jego narzeczoną.

Do jednej z nich 'Brandt się przyznał i oś- 
wiadbzyt, że  mieszkał p rzy  niej od miesiąca, tj. 
odkąd został „zredukowany" w  biurze.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Wwsk fcfifia dyrsSisjG w Przwuila.
O h « i  z a s a d z o n y c h  w craraS  :’© 25tra^iari© .

Banda MitRowsRiego już nie istnieje.
(Od umyślnie wysłemega sprawozdaivcy „WieKu Nowego".)

(d l W czo ra j w e  środę w  drugim dniu roz- obrońców  dnia poprzedn iego w n iosków . W  za 
p r a ^ y  postępow ania doraźnego p rzec iw  M a- łatw ieniu tych  trybunał -postanowił odczytać  
czu dze i Grocholskiemu, członkom  bandy M it- zeznania posterunkow ego W ach ta  i przesłu-
kow sk iego , za in teresow an ie się w śród  m iesz­
kańców  P rzem yś la  w zro s ło  znacznie. Już od 
god z in y  siódmej rano g rom adziły  się na R yn ­
ku p iz ed  gm achem  sądow ym  grupki osób c ie­
kaw ych  i ż y w o  kom entujących przeb ieg  sądu 
doraźnego. T łum  ludzi w zrasta ł z  każdą chw i • 
rą. P r z y b y ło  też  w ie le  osób z  prow incji, zw ła ­
szcza  z  tych  okolic, w  k tórych  banda M itkow - 
sk iego dopuściła, się m ordów  i rabunków.

Rozstrzelany bandyta 
Michał Maczuga recte Mularski.

U chw ała  trybunału.
N a  w stęp ie  w czo ra jsze j ro zp raw y , która 

ro zp oczę ła  się z  półgodzinnem  opóźnieniem  
p rzew od n iczą cy  trybunału radca P a a r  o d c zy ­
tał najp ierw  telefonogram  u rzędow y , jaki nad 
szed ł ze  L w o w a . W o jew ó d zk i komendant po­
lic ji insp. W iczyń sk i donosi w  nim, ż e  pow o ła - 
r y  do ro zp ra w y  na św iadka posterunkow y w  
N o w e j W s i ko ło  Dukli posterunkow y P io tr  
W a c h t nie m oże ja w ić  się, g d y ż  w ed le  o rze ­
czen ia  proi. dra M acheka na klinice jest on po 
•ważnie chory i g ro z i mu utrata wzroku.

N ‘ stopnie p rzew od n iczący  ogłosił uchwa 
lę  trybunału odnośnie do postaw ionych  p rzez

chać jedyn ie w y w ia d o w c ę  Kuszlika. W sze lk ie  
inne wniosk i trybunał odrzucił jako nieuzasa­
dnione iub bezprzedm iotow e, g d y ż  odnośne 
fakta wynikiem  przeprow adzonej ro zp ra w y  
dostateczn ie już zosta ły  w yśw ie tlon e . Zara­
zem  trybunał odm ów ił w n ioskow i dra G ott- 
danka, obrońcy oskarżonego Grocholskiego, 
aby
na salę sadową wprowadzić pięciu zamasko­

wanych bandytów
i przedstaw ić  ich w d o w ie  po zam ordow anym  
posterunkow ym  Sentkowskim  celem  agnosko 
w an ia  z  pośród nich oskarżonego G rochol­
skiego.

Jak sie radził Maczuga.
Z  koleji p rzew odn iczący  trybunału p rzy ­

stąpił do przesłuchania ostatniego św iadka.
B y* nim Jan Kuszlik, w y w ia d o w c a  policji pań­
stw ow ej. Św iadek  ten po złożen iu  p rzys ięg i 
zeznaje, że  po sprowadzeniu  M aczugi do Ja­
ros ław ia  na polecanie kom isarza Batorsk iego 
przesłuch iw ał go  w  kom isariacie policyjnym .
W  czasie tego przesłuchiwania M aczuga pro­
sił Kuszlika, aby z  nim w y s zed ł do drugiego 
pokoju, g d y ż  chce na osobności pow iedzieć  
coś w ażnego . P o  udaniu się do p rzy leg łego  po 
koju M aczuga zapyta ł się św iadka s łow am i:
„P ro s z ę  pana, jak m ógłbym  w y ra to w a ć  się z 
b iedy, c z y  nie lepiej udawać w a r ja ta ? " Na to 
Kuszlik radził M aczudze, aby  lepiej zezna­
w a ł ze  skruchą o w szystk iem  co w ie  i p rzy ­
znał się do swoich czyn ów , bo ty lk o  w  ten 
sposób m oże lic zy ć  na okoliczności łagodzące 

‘p rzy  w yroku . G dy  św iadek  w ra z  z  M aczugą 
z  pow rotem  w szed ł do p ierw szego  pokoju, ten 
sam  dobrow oln ie  i bez przymusu opow iadał 
różne fakta z  najdrobniejszym i szczegółam i.

P rzew o d n ic zą cy : No i có ż  M aczuga ma 
pow ied zieć  na te zeznan ia?

M aczuga : N ie mam żadnej obrony.
W res zc ie  odczytano zeznania posterunko 

w e g o  W achta, k tó ry  tw ierdzi, że dobrze w i­
dział, jak c zo łga ją cy  się w  sieniach domu C e­
sarza, gospodarza w  N ow e j W si, oskarżony!
M aczuga strze lił do n iego z  dubeltówki. Nastę

W y  ro li śmierci.
I się trybunał, a p rzew odn iczący  radca Paar

Punktualnie o godzin ie 3 minut 22 w  w y -  obu oskarżonym , pozosta jącym  pod w zm ocm o 
pełnionej publicznością sali po b rzeg i z ja w i ł ' ną strażą w ięzienną i policyjną, og łos ił w y ro k

pnie W ach t w id z ia ł poraź drugi M aczugę, gd y  
on poddał się policji i poznał go  dobrze po u- 
braniu i czapce jako tego  bandyty, k tó ry  do 
m ego strzelił. Na odczytaniu  tego  protokołu 
zeznań p rzew odn iczący  zam knął postępow a­
nie i udzielił g łos  prokuratorow i.

Końcowe przemówienia.
Prokurator L ew an dow sk i w  półgodzin ­

nem przem ów ien iu  w  r z e c z o w y  sposób om ó­
w ił w yn ik  p rzep row adzonego  postępowania 
doraźnego, w ykazu jąc  n iezbite d ow od y  zbrod 
ni, popełn ionych przez M aczugę i Grocholskie 
go. Żądając w reszc ie  wydan ia zasądzającego 
w yroku , za zn aczy ł prokurator, że  na w y rok  
ten n iety lko oczekują obrabow ane osoby, cięż 
ko ranni o raz w d o w y  i s iero ty  po pomurdo- 
w anych , ale ca łe społeczeństw o, p rzez  dwa 
lata srodze niepokojone p rzez bandytów  szaj­
ki M itkow sk iego .

Następnie przem aw ia li obrońcy Oskarżo­
nych dr. G rossfeld  i dr. Gottdank, starając się 
osłabić obciążające zeznania św iadków , fo r­
sując zapatryw an ie, że  w śród  trybunału nie 
pow inna zaistn ieć jednom yślność, a tem sa­
mem trybunał pow in ien rozsądzen ie ca łe j spra 
w y  przekazać zw ycza jnem u  sądowi.

Na tem rozp raw ę  zakończono, poczem  try  
bunał udał się na naradę.

W  oczekiwaniu wyioku
G dy trybunał zastanaw iał sie nad w yd a ­

niem w yroku , zdenerw ow an ie  i podniecenie 
w gmachu sądow ym  coraz jaskraw iej w ys tę ­
p ow a ło  na jaw . W yn ik  ro zp ra w y  koinentowa 
no na w szys tk ie  strony, a naw et w śród  pu­
bliczności zakładano się co do treści w yroku . 
Obok pozosta jących  w  naprężeniu d ozo rców  
w ięziennych , zd enerw ow an ie  sw o je  ujawniła 
także poczta. Ona do gmachu sądow ego  w y ­
słała sw ego  w o źn ego  od te le fonów  Mukusza 
celem  pilnowania aparatu te le fon icznego w  
kancelarji sądowej, aby p rzypadkow o ktoś go  
w  ostatniej chw ili nie zepsuł. Spodziew ano się 
bow iem , że  ewentualnie sąd rozm aw iać będzie 
z kancelarją cyw iln ą  P rezyden ta  R zeczyp o ­
spolitej.

R ów nocześn ie  przed gm achem  sądow ym  
w zras ta ł tłum osób c iekaw ych
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w śród  ogó lnego naprężenia um ysłów  i g rob o ­
w e j ciszy.

Trybunał jednom yślnie uznał M ichała  M a 
czugę recte  M ularskiego oraz W a len tego  O ro 
cholskiego w innym i zbrodni rabunku, popeł­
nionego w  hotelu oboK stacji ko le jow e j w  Ra 
dymnie na hotelarzach Eisenbergach i J. C ze r ­
w ińskim , inspektorze plantacji cukrowni w  
P rzew orsku . Dale] sam ego M aczugę nznał wir, 
nym  zbrodni usiłuwanego m orderstw a, po ­
pełn ionego w  N ow e j W si na osobier posterunko 
go  P io tra  W achta, o raz w innym  zbrodni ra ­
bunku, popełn ionego na osobie S tan isław a Za- 
lasińskiego, w łaśc ic ie la  dóbr C ieszacin  M a ły . 
W res zc ie  sam ego G rocholsk iego uznał w in ­
nym zbrodni rabunku, popełn ionego w  czasie 
zam ordow an ia  posterunkow ego S tan isław a 
Sentkow skicgn  w  Kruhelu paw łosiuw ym .

Natom iast dla braku jednom yślności 
w śród  członków  trybunału, ten postanow ił 
odnośnie dio M aczugi spraw ę zam ordowania 
M uchy i odnośnie do G rocholskiego sprawę 
umiłowanego m orderstw a na Kow aliku  i 
współudziału w  m orderstw ie Sentkow skiego 
p rzekazać zw yczajnem u sądowi.

Za popełnione zbrodnie obu oskarżonych 
trybunał

zasądził na karę śmierci

z tern, ż e  p ie rw szy  stracony ma b y ć  Gro­
cholski, a po nim M aczuga, w yrok  zaś w y k o ­
nany będzie w  dw ie godziny  później, m iano­
w ic ie  o godzin ie 5 minut 22.

P ro śb y  skazańców .

Obaj zasądzeni wyrok, p rzy ję li spokojnie 
z zupełną rezygnacją.

Obrońca oir. G rossfeld im ieniem  M aczugi 
p ros ił trybunał o dodanie trzecie j godziny, 
a b y  ten m ógł p rzygo tow a ć  się na śm ierć. —  
Nadto prosił trybunał o  zw rócen ie  się do 
P rezyden ta  R zeczypospo lite ] o  łaskę dla za ­
sądzonego. R ów n ież obrońca dr. Oottdiank 
im ieniem  G rocholsk iego prosił o  darowanie 
trzeciej god zin y  i o  przedstaw ien ie  G rochol­
sk iego do łaski tembardzieji, że  ten był dal­
szym  uczestnikiem  w  bandzie M itkow sk iego 
i do tej pory nie b y ł karany.

Następnie obaj skazańcy sam i prosili try 
bunal o przedstaw ien ie ich do łaski Pana 
P rezyden ta .

W o b ec  tego  trybunał w ra z  z  prokurato- 
rem i obrońcam i udał się cło sądow ego  apa­
ratu telefonicznego, go r liw ie  p rzez dw a dni

pilnowanego p rzez  M atu sza , za pomocą, któ 
rego  d o  kancelarii Pana P rezyd en ta  w  W a r  
sza w ie  radca' P aa r wniósł' p rośbę o łaskę dla. 
obu skazańców.

Przygotowarda do egzekucji.

Podczas gd y  trybunał oczek iw a ł decyzji 
Pm ia P rezyden ta , skazańców  odprowadzono 
pod eskortą do  gmachu w ięziennego. Tu  obu 
um ieszczono w  -więziennej kaplicy, dokąd za. 
zgod ą  p rzew odn iczącego  radcy Parna dopu­
szczono markę M aczugi i ojca Grocholskiego, 
k tó rzy  p rzyb y li do  P rzem yś la  na rozpraw ę. 
Następnie na prośbę M aczugi sprow adzono z  
ocli -więziennej jego  kochankę T e resę  Po łto - 
rakiównę. Ona z  M aczugą bardzo czule że ­
gnała się i za lew a ła  się łzami. P o  kilku minu­
tach w yprow adzon o  ją z  kaplicy, gd y ż  po­
padła w  pracz spazm atyczny. R ów n ież z ja ­
w ili się tam w y w ia d o w c y  policyjn i Furman i 
Kuszlik, k tó rzy  z M aczugą rozm aw ia li p rzez 
kilka minut.

M aczug? zarazem  in form ow ał się. czy  
m óg łby  się jeszcze  uratować, gd yb y  w  tej 
chw ili z ło ż y ł bardzo ciekaw e

zeznania w  sprawce bandy Panicz?

w  której rów n ież brał udział. Gdy od sw ego  
obrońcy dra G rossM da dow iedzia ł się, ż e  tyl 
ko łask? Pana P rezyden ta  m oże go  ocalić, 
w ów czas  M aczuga zam ilk ł i już nic ni;ei chciał 
pow iedzieć  o Paniczu.

Następnie M aczuga opow iada ł obecnym , 
że poprzedniej n ocy  śniło mu się, iż  jego i 
G rocholsk iego w io z ły  na śmierć dw ie  fury, a 
p ie rw szego  rozstrze lano G rocholskiego. Za­
tem  sen jego  w  zupełności do tej pory  sp raw ­
dził się.

M aczuga, żegna jąc się z  sw oim  obrońcą 
dr. GrossfekEem prosił, ab y  ten objął obronę 
jego  kochanki P o łto rak ów n y  i nią zaop ieko­
w a ł się G iocholski zaś w  rozm ow ie  z  swoim  
obrońcą dr. Gottdankicm  zaznaczy ł, ż e  do te­
go w szys tk iego  w ciągnął g o  M irkowskt, któ­
ry  w ied z ia ł ż e  Grocholski pozosta je w  nędzy.

Obaj skazańcy nie chcieli się spowiaaać, 
ani też  naw et m ów ić z  księdzem . Dopiero za 
nam ow ą kom isarza Bugajskiego, komendanta 
p ow ia tow ego  w  Jarosław iu, k tó ry  dó nich 
zdołał p rzem ów ić  przekonyw u jąco, obaj spo­
w iadali się i kom unikowali, poczem  pożegnali 
się z  swem i rodzicam i, w yp ili w óukę i  z jed li 
po kawałku kiełbasy.

T ym czasem  na drugiem  p od w órzu  w ię ­
zienne m p rzygo tow an o  słupek dó rozstrze la ­
nia. P rz y b y ł te ż  na m iejsce egzdarc i: odtdziaf 
żo łn ie rzy  10 pułku saperów  podl komendą ka­
pitana Poznańskiego.

W ' tern .przea godzin? szóstą nagle ode­
zw a ł się dzw onek  telefon iczny. P ilnu jący 
aparatu Makusz drgną!. C h w yc ił za słuchaw­
kę, a p rzekon aw szy  się, że to w o ła  W arsza  
wa, oddał ją p rzew odń icząccm u  trybunału. 
O to  dVuty telefonicznie n iosły  w iadom ość, ża 
Pan P rezyden t

obu skazańców nis ułaskawił
a zatem  w y ro k  ma być w ykonany.

D ecyz ję  Pana Prezyden ta , nie kurzy sta­
jącego z  p raw a  laski, radca Paar zakomuni­
kow ał skazańcom.

Punktualnie o  gocfe. 6 min. 22 w y p ro w a ­
dzono M aczugę i G rocholskiego na m iejsce 
stracenia. Tu p rzew odn iczący  trybunału rad­
ca Paar jeszcze  raz odczyta ł w yrok , a prokn 
rato.r Lew an dow sk i polecił go  w ykonać.

N a jp ierw  p rzy  słupku ustaw iono G ro­
cholskiego, p rzyp row adzon ego  p rzez księdza. 
G d y  zaw iązano mu o c zy , zaw o ła ł on do  żo ł­
n ierzy :

„Chłopcy, a dobrze strzelajcie’".
W  tej chw ili na dany znak przez kapitana 
Poznańskiego padła salwa. Grocholski, tra­
fiony kulami w  sercc\ padł momentalnie nie­
ż y w y . ~ —
M aczuga, u s łyszaw szy  salw ę, zb liży ł się dó 
prokuratora Lew andow sk iego  i począł w y p o ­
w iadać jakieś n iezrozum iale słow a. Jedlnak 
zaraz ksiądz i tego  skazańca podprow adził 
pod słupek. G d y  zaw iązano mu chustką oczy , 
zdarł ją, cyn iczn ie  w yp ros tow a ł się f  chciał 
coś  przem ów ić , jedlnak w  tej chw ili ro z leg ła  
się sa lw a i on  padł podl słupkiem n ie żyw y .

P o  stw ierdzen iu  śm ierci obu skazańców  
p rzez  w ięziennego  lekarza dra Turteltauba, 
ciała rozstrze lanych  z ło żon o  do p rzygo tow a ­
nych trumien.

P r z y  rozstrzelam 'u p rócz  trybunału b y li 
obecni funkcjonariusze policyjn i i sądow i. 
Nadto kilkanaście osób  c iek aw ych  u zyskało  
tam w  step za  specjalnem zezw o len iem  p re zy  
denta sadu.

W  czasie  egzekucji w  Rynku zgrom adził 
się tak o lb rzym i tłum ludzi, p& dop iero  od ­
dział konnej policji zdo ła ł zap row adzić  po­
rządek. —

Siódmy dziuń sensacyjnej rozprawy.
rat? zawisa pa Prezydenta IzeozypsspeSitei

M ykietyn. K o m h e b ^  J ig e r , Giaseumarcn i Dwernicki 
©rzesS sadesij.

Na początku w czorajszej rozpraw y Mykiety-n 
znowu uzupełnia swoje poprzednie zeznania.

Protokó! konfrontacji, której nie bytu.
Przedew szystk iem  wyjaśnia, w  sposób zresztą 

dość niejasny, d laczego nie doszło do konfrontacji 
m iędzy nim a Dwornickim . Przew odniczący nato­

miast stwierdza istnienie protokołu z takiejże kon­
frontacji.

Nowe szczegóły śledztWa.
Dalej przytacza M ykietyn ca ły  szereg szczegó­

łów  z okresu śledztwa prowadzonego przeciw  nie­
mu. Dutyczą one stosunku sędziego Rutki i protoko­

lanta dr. P iotrow sk iego do M ykietyna. Jak się oka­
zuje, sędzia śledczy obchodził się z nim delikatnie, 
traktow ał go przychylnie i protekcyjnie. P rz y to ­
czone przez M ykietyna momenty śledztwa mają na 
celu wykazanie niepraw idłowości i nadużyć sędzie­
go Rutki w  toku postępowania wstępnego.
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Dam cl posaaę, tylko sic me trząś!
Sędzia Ratka, jako członek Tow . opieki nad 

więźniami, ob iecyw ał oskarżonemu wyrobienie po­
sady. ł mówił, żc jak się przy konfrontacji zacznę 
trząść, to załamię się. Raz, powiedział, żc za karę nie 
da mi w idzenia z narzeczoną, jeśli nie przestanę się 
denerwować. W  pokoju obrońców  p. sędzia Rutka 
pow iedział do obrońcy dr. Głuszkiewicza, źc ja 
mcm w piśmie św ietny talent, porów nyw ał innie do 
Bandursuiogo, c zy  Bandrow sidego, ale w  słow ie 
to t-zeba nieraz półgodziny czekać, aby cos zc  mnie 
w ydobyć.
„Obrońca m oże sobie m ówić i dw ie godziny, a try ­
bunał go nie słucita, do ma wyrok przygotow an y".
tak mów ił rzekomo p. P iotrowski, chcąc zachęcić 
Alykietyua do niezłomnego trwania przy swych 
twierdzeniach, obciążających Jaegera i tow.

Żeby się nie domyśla'!... \
Pew nego  razu spotkał M yk ieiyn  w  kurytarzu 

sądowym  dr. P iotrow sk iego i opow iedział mu, żc

Członek Trybunału radca 
Giebułtowski.

spotkał pannę Klimę, córkę inż. Kornhabera. W ó w ­
czas dr. P iotrow sk i powiedział mi, ażebym  ukłon1! 
się jej, jak ją znowu zobaczę, wracając do ccii, a 
to  dlatego, aby żydzi nie domyślali się, że ja 'się 
przyznaję.

Bat się komunistów 1 zginąi z ręki komunistów.
M ykletyn  pow iedział w  zeznaniach: „by liby  

mnie żyd zi zabili, gdy  już mieli w  rękach moją de­
k larację". T łum aczy to powiedzenie tern. że  sędzia 
Rutka i dr. P iotrow ski, powołując się na wypadek 
z  agentem Preszem , wm awiali w  Mykietyna, że ży- 
dz, mając już deklarację, byliby go zabili, a potem 
pow iedzieliby: „o, bał się komunistów i zginął z 
reki komunistów".

Co znaczy „m urować".
Pew nego  dnia p. P iotrow sk i n o w ieoa a łB że  

Dwoniiclti jest już murowany. Chodzi jeszcze o Jac- 
gera i Giasermana. Podarł p. P iotrow ski mój pro­
tokół w czorajszy, żeby nie b yło  wahań w  moich 
zeznaniacli i zaczęliśm y murować Jaegera i Gla- 
sermana.

Na poufałej stopie.

W  dalszym ciągu zaznacza Mykietyn, że sędzia 
Rutka, w  obawie, b y  oskarżony nie odwołał swych 
zeznań, traktował go nadzwyczaj uprzejmie. M ó­
w ił do oskarżonego „per ty “ . opowiadał mu róż­
ne r z e c ^  z  swojej sędziowskiej praktyki, o rew izji 
u Steigera, u ETwornickiego, o widzeniu się dr 
Dwernickiego z Glasermanem ifp.

M ykietyn otrzym yw a ł od sędziego Rutki najroz­
maitsze podarunki jak pomarańcze, pieniądze, ga­
ze ty  itd.

Z  nagród tych nic był jednakowoż zadowolony, 
a to ze względu na ich .specjalną przyczynę". Ta go 
martwiła i nic dawała mu spokoju.

Wydalenie wywiadowcy Kerepki.
W  fem miejscu zabiera głos dr. Landau i doma­

ga sfę wydalenia zp sali rozpraw  w yw iadow cy  
Kerepki. W niosek swój motywuje tern, że Kercpka, 
będzie powołany na świadka, gdyż był on przydzie­
lonym do dyspozycji sędziego Rutki.

P o  przerw ie odbywa się dalsze odczytywanie 
aktów i protokołów, przyczem  oskarżony udziela 
wyjaśnień.

Dłuższą dyskusję w yw oła ła  sprawa testamentu 
spisanego podobno pod dyktatem Dwornickiego, 
czemu oskarżony w  sw ych  poprzednich zeznaniach 
zaprzeczył.

Przewodnie, j e j  pokutuje M yk ieG iio  wi inne no­
tatki skonfiskowane u Dwornickiego Oskarżony 
rozpoznaje je i zeznaje jak poprzednio. Na tem 
rozpraw ę odroczono.

Z  O STATNIEJ C łiW IL I.

¥11.- Dzień rozprawy.
Pesternakówna wydalona za sali rozpraw. —  Nowy sposób odczyty­

wania zeznań. — Odpowiedzi MyKistyna.
O gocłz. 9‘20 dzw onek  przew odn iczącego  

oznajm ia początek ro zp raw y .
W sta je  dr. K ib iiz  i w  krótkiem  przem ow ie

uin prosi T rybunał o w yda len ie  ze  sali ro z ­
praw  pny Pasternakównej, albow iem  ze  w zg lę  
du na-sprzeczność m iędzy  zeznaniam i M y k y -  
tyna —  Pasternaków nej —  inż. Kutiia i Fran- 
cosow ej (tr z y  ostatnie osoby są św iadkam i w  
procesie p rzec iw ko  S tc igcrow i) odnośnie do 
m iejsca z  k tórego w yrzu con o  bombę w  dniu 
zamachu, obrona zam ierza pnę Pasternaków - 
nę p ow o łać  na św iadka w  obecnym  procesie.

P rzew od n ic zą cy  przychyla  się do w n io ­
sku obrony i poleca pnie Pasternaków nej by 
salę opuściła.

D zięk i temu w n ioskow i obrony rozp raw a  
straciła jedną z  najbardziej go r liw ych  słucha­
czek. Ze smutkiem opuszcza pna P . doobrze za 
siedziane m iejsce i z konieczności kontentuje 
się bardziej oddalonem, aie zaw sze  jeszcze

czą cy  do da lszego odczytyw an ia  zeznań M y - 
kytyna  jako obw in ionego.

O dczytjw yan ie to od b yw a  się w  barazo  
praktyczny i pom ysiowy sposób, P ro tok o ły  
zeznan odczytu je  p rzew odn iczący  ustępami, a 
oskarżony daje d w o jak iego  rodzaju odpow ie­
dzi —  c z y  tak wr ś ledztw ie  zeznaw ał, i c z y  to 
zeznanie zgodne jest z  prawdą.

D zis ie jsze  od czy tyw an ie  rozpoczyna się 
od chwili, gdy  M yk y tyn  po raz p ie rw syz  żó ł­
knął się w  kancelarii Kornhabera z insp. P ią t­
kowskim  i Saw ickim .

O dpow iedzi M y ljy tyn a  w ypada ją  rozm a­
icie jednakże z  p ew nym  system em . W yk reś la  
w  od czy tyw an ych  rzeznaniach w szys tk ie  w y ­
ra zy  „ fa łs z y w ie " , upodabnia je w  ten sposób 
do sw ych  zeznań w  charakterze św iadka. 
P r z y  n iektórych odpow iedziach  waha się, po­
czą tkow o  m ilcząco p rzyzn a je  praw dziw ość, 
potem  jest n iezdecydow an y i  p a trzy  na ław ę

biiskicm. m iejscem na law ie... w  kurytarzu są- obrońców , a w reszc ie  m ów i „n ie pam iętam ", 
dow ym . Dziś M yk y tyn  zeznaje bez sw ych  „a k tów ".

P o  tym ep izodzie  przystępu je p rzew odn i-! ‘—

B ilia  i m i p i i t ó W  F e i l a p i i
Gwałtowna burza i ulewa. — Oberwanie się chmury. — Ku granic? 

cztshiej. — RzeHI wylały, ooła zalaae
(Korespondencja, własna „W ieku  N ow ego ")

S ł  wsi,o, w iipcu 1925.
W e wtorek szalała ne i odkerTacia w oko­

licy Skołepo, Hrebenowa, 7elem;anki, Różanki 
i TttchH gwałtowna burzt i ulswa z błyska­
wicami i grzmotami — od pohidióa aż do 
późnej nocy. W jednem m ejscu  nastąpiło 
eberwanie się chmury. Rzeki i potoki górskie 
nownia wylały. Poła zalane wodą, n:ek;6re 
mosti codmulcne. Niektóre okriice nawie­

dzone zostały n -w ą  klęską. Dalej w  głąb 
K arpa t, ku Lawocznema opady były mniejsze 
i panuje tu względna pog -da. Naogól jednak 
w lute, zej okolicy ciągła słota grozi dals-ami 
smutnemi dla plonów następstwami. Wyższe  
»  zn esienia są sucne, w o d i  spływa po sto­
kach, tworząc w rozt, dl nach i kotlinach je­
ziora i zwiększając poziom rzek karpackich.

S t . E fry s ii i ,

W A R S Z A W A ,  (z )  ,W gebiuesie marsz. 
Rataj odbyła się narada stronnictw lewicy 
z przedstawicielami mniejszeżci słowiańskich. 
Ze strony rządu uczestniczył w  obradach 
kierownik ministerstwa reform rolnych Rad­
wan. Ze  stmny mniejszości zgłoszono szereg 
poprawek do ustawy o reformie rolnej, której 
dążyły do zapewnienia parcelowanej ziemi j 

ludności miejscowej a osadnicy na zewnątrz 
mog iby być uwzględnieni tylko o tyle, o ile 
zaspokojony będzie głód ziemi w calem wo­
jewództwie. Lewica polska żądała możności

Pflł
sprzed, wan a ziemi elementom ;ami ]3co- 
wy/n, o ile głód ziemi będzie zaspokojony 
w powiatach. Różnica zdań wynikła dał j na 
temat, co należy rozumieć przez zaspokoje­
nie głodu ziemi. Strona polska uważa, że o- 
zna za to 5-aokrąg’erre gospodasSt j  f arlowa* 
tych, mniejszości zaś chcą rozumieć pizesto  
również uwłaszczenie bezrolnych. W  rozmo­
wie z dziennikarzami ocenił marszałek Rńaj  
wynik rozmów o; tym stycznie i wy.aził 
przekonanie, że doprowadzą one do rezulta­
tów pozytywnych.

W O JN A  G O SPO D AR C ZA  Z N IEM CA HI.
W arszaw a 15. 7. (A W F  Na kongresie socjalistów 

niemieckich w  niemieckiej części Górnego Slc.ska 
uchwalono wpłynąć na frakcję socjalistyczną w  
parlamencie R zeszy  w kierunku zlikw idowania za ­
targu gospodarczego polsko-niemieckiego.

STR A S ZN A  K A T A S TR O F A  W  KOŁEF PO D ZłEM N. 
(Telefonem  od naszego korespondenta.) 

W arszaw a, (z ) Jak donoszą z Paryża, dwa po­
ciągi kofei podziemnej wpadły na siebie. Skutek byt 
straszny. W edług pierwszych wiadomości zginęło 
31 osób.

«
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0 1 AWiESLEME' DZIENNIKA

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W iuszawa. (z ) W czora j obyła się w lokalu kiu- 
bu poselskiego stronnictwa chrz,-narodowego kon­
ferencja poslów-dziennikarzy w sprawie zawiesze­
nia łódzkiego dziennika „Republika". Przew odn iczy ! 
p. Kozicki. Na wniosek p. Stróńskiego postanowiono 
zażądać wyjaśnień od ministra sprawiedliwości, zaś 
na wniosek p. Sadzew ieza w ydelegow ano dla za­
żądania wyjaśnień posłów W yrzykow sk iego  i Stroń 
skicgo.

O D P O W IE D Ź  N A  INO U ; BR lAND A .

Berlin. 15. lipca. (P a t ) Dzienniki donoszą, że 
kanclerz dr. Luther m iał po swoim  pow roc ie  
z D rezna konferencję z członkam i gabinetu, 
na której om aw iano także niemiecką odpo­
wiedź Brianda. Dziś gabinet ma się zająć 
szczegółowo odpowiedzią. P rezyd en c i mini­
s trów  poszczegó lnych  państw  R ze s zy  n iem ie­
ckiej będą w e  czw artek  poin form owani o tre­
ści, poczem w  piątek aibo w  sobotę będzie od 
pow iedź p rzed łożona komisji spraw  zagra ­
nicznych Reichstagu, a następnie w ys ian a  do 
P a ryża .

MIN. SKRZYŃSKI W  N O W Y M  JORKU.

N. Jork. 15 lipca (P a t). P rzyibył tu dziś 
mfnister spraw  zagr. Skrzyński. Na pow itan ie 
ministra p rzyb y ł p rzedstaw iciel sekretarza 
stanu na pokład „P a r is "  na kilka godzin przed 
zaw in ięciem  okrętu db portu. P rzedstaw ic ie l 
rządu w yra z ił m inistrowi Skrzyńskiem u 
ogrom ną radość z. powodu w iz y ty . M inister 
Skrzyński: w  tow a rzys tw ie  przedstaw iciela
T2, f lu  S.t. Z jednoczonych p rzy ją ł p rzyw itan ie 
od szeregu  w yb itnych  osobistość?.

. Z A N IE C H A N IE  S T R A J K U  R O LN E G O .

W arszaw a  15. Lipca (P a t). Z w iązk i za-, 
w odiowe robotn ików  rolnych i leśnych zw ró ­
c iły  się do rządu z  memoriałam i, w  których 
wskazując na ciężkie warunki pracy p rzy  
zb o ra ch  domagają się n iezw łoczn ie  inter­
wencji rządni, aby  zapobiec strajkow i. R ząd 
uznał potrzebę szczegó łow ego  zbadania po­
stu latów  robotn iczych  i w  tym  celu w yd a ł 
m inister p racy  i opieki społecznej rozporzą­
dzenie o  powołaniu nadzw ycza jnej komisji 
rozjem czej, mającej na celu zlikw idow an ie 
istn iejącego obecnie zatargu w  roln ictw ie. 
W o b ec  p ow yższe j decyzji rządu, postanow iły 
p o w yżs ze  organizacje za w od ow o  strajku za ­
niechać.

PROCES O TEORJĘ DARW INA.

N. Yrok. 15. 7. (P A T .) W czora jsze  posiedzenie 
popołudniowe w procesie o teorię Darwina rozpo­
częto się o g. 16-ej. Publiczności zebrało się w ięcej, 
niż dotychczas, ponieważ przew odniczący rozpra­
w y  miał ogłosić decyzję w  sprawie wniosku obro­
ny co do cofnięcia oskarżenia. Przew odn iczący  o- 
św iadczył, że musi swą desjfzję cofnąć, ponieważ 
niektóre dzienniki już przedtem ogłosiły  dokładnie, 
jej treść. Musi być najpierw zbadane, w  jaki spo­
sób dzienniki doszły do posiadania tekstu decyzji. 
Decyzja odrzuca wniosek obrońców i żąda prze­
prowadzenia rozprawy.

Wiedeń. 15. 7. (P A T .) „N. Fr. P resse" z N. Y o r ­
ku: Proces, który się toczy obecnie w  Dayton jest 
wybitnie polityczny. Inicjatorem procesu jest w ie ­
lokrotny kandydat na prezydenta St. Zjed. Brjrnnd, 
Zapow iedział on, że jeżeli nie zostanie w ybrany pre­
zydentem, w ów czas rozpęta walkę religijną. Doma­
ga się on uznania religji chrześcijańskiej za religję 
państwową w St. Zjednoczonych.

Koniec sesji sejmowej" wIsoBotę.
Warszawa, (z )  W czora j popołudniu, podczas wi 

zy ty , złozonej przez prezesa ministrów m arszałko­
wi Ratajowi, poruszono kwestję zamknięcia obec­
nej sesji przez Prezydenta Rzeczypospolite]. Zade­
cydowano jecl.iak, że zc w zględów  proceduralnych, 
np. niewyjaśmenie czy  ustawy wniesione do Sejmu

(Telefonem od naszego korespondenta).
a nierozpatr/.one spadają w chwili zamknięcia sesji, 
c zy  też automatycznie przechodzą na następną se­
sję i w iele innych, zamknięcia sesji nie będzie — 
Sejm zakończy obrady w nadchodzącą soDotę 
zbierze się na sesje jesienną około 20 września.

P s lt fo i i©  se lm ow e<
Dokonanie ąuelliiego d?iela.

-  *■ (Telefonem od naszego korespondenta).
W a rsza w ą , (z )  W to rk ow a  gw a łtow n a  ob­

strukcja klubów  m niejszości zosta ła  zaniecha­
na, g d y ż  Ukraińcy i Białorusini, idąc śiadc-m 
ziem ian klubu chrześcijarisKo-narodowego, za 
ło ży li protest i opuścili salę obrad. Jeden z  po 
s łów  klubu pracy ośw iadczy ł, że  gd yb y  dysku 
sja potrw a ła  jeszcze  trzy  dni, to p oob ra źa łyoy  
się i inne stronnictwa a wó.w czas pozosta łby 
na sali sam m arszałek przed pustemi ławkam i. 
W ob ec  zaprzestan ia obstrukcji reszta g ło so ­
wania poszła gładko, p rzyczem  na dzisiaj za ­
pow iedzia ł m arszałek trzecie  czytan ie, po­
czem  Sejm  ma rozpocząć fe r je  letnie.

P rzed  zakończeniem  trzec iego  czytan ia  
nie m ożna jeszcze nic s tan ow czego  p ow ie ­
dzieć, jak będzie w yg ląd ać  reform a rolna, po 
n iew aż pertraktacje z m niejszościam i słow iaft 
skiemi toczą się dalej.

W  kuluarach opow iadają, źe  praw ica  zdo 
ła p rzy  pom ocy P iasta  uzyskać korzystne dla 
siebie popraw ki w  spraw ie parcelow anych  
przez siebie m ajątków  oraz rekursów  do in­
stancji sądow ych . W  każdym  razie  można już 
dzisiaj s tw ierdzić , że  jak iko lw iek  będzie osta­
teczn y  w yn ik  uchwał, Sejm dokonał w  tym 
zakresie wielkiego dzieła.

Ekspedycje Karne. — Zamachy. — Krwawe walk!.
(Telefonem od naszego korespondenta?.

W arszawa, (z )  Z  W ilna  donoszą na podsta 
w ie  relacji z Mińska o rozwijającem się na 
Białorusi sowieckiej powstaniu. Z różnych  o- 
kolic M ińska odchodzą eszaicny z ekspedy­
cjami karnemi. W  pow iec ie  Iłmmeńskim are­
sztow ano 174 osoby, m iędzy  innym i burmi­
strza Polaka Zambrzyckiego, który usiłował

ciąg!om, wiozącym ekspedycję karną. Trzy  
wagony rozbite, zabitych i rannych jest kilka 
naście osób. Stacja W ierczyce została podpa­
lona, w ys łan a  zaś na ratunek straż pożarna 
dostała się w  ogień karabinów maszynowych  
tyraliery pow stańczej w  lasach w ob ijow sk ich . 
D osz ło  do poważnego starcia z powstańcami.

popełnić samobójstwo. P o d  stacją ko le jow ą  [ 65 kawjaierzystów sowieckich dostało się w  
Żłobili rozkręcili powstańcy szyny przed po- I zasadzkę dwóch oddziałów partyzanckich.

llspiifit ameryk. iRlsrssiali Gdynią.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, (z ) Wcz-oraj p rzyby ł do Gdańska 
przedstaw iciel w ielk iego stowarzyszenia amerykań­
skiego International Lloyd Comp. Guido HoJlo. 
Okazał on wielkie zainteresowanie stosunkami pol- 
sko-gdańskiemi i jest jednym z przedM awicieli kon­
cernu Dillona. Samochodem udał się U4.1!o do G dy­
ni, aby obejrzeć tam dotychczas wykonane robo­

ty nad budową portu i nad rozbudową uzdrowiska. 
Stw ierdził, że w ielki koncern kapitalistów am ery­
kańskich, finansujących przedsiębiorstwa komunal­
ne, okazał wuelkie zainteresowanie Gdynią 1 nie 
jest wykluczone, że jeżeli Gdynia zrobi na nich 
wielk ie wrażenie, to kapitał amerykański sfinansuje 
część robót w  Gdyni.

ZABICIE PO STERUNKOW EGO NA GRANICY  
POLSKO-LITEW SKIEJ.

(Telefonem  od naszego korespondenta 

W arszawa, (z )  Specjalnie delegowana komisia, 
okładająca się z Polaków  i Litw inów ustaliła w 
sprawie zabójstwa posterunkowego, że zabójstwa 
dokonał funkcjonariusz litewskiej straży granicznej 
Kazim ierz M ickiew icz, k tóry bynajmnie nie w yp ie­
ra! się dokonanej zbrodni.

S O C J A L IŚ C I M A JA  B Y Ć  P R Z E D N IA  S T R A ­
Ż Ą  B O L S Z E W IZ M U !

P a ry ż  15. lipca (P a t). „E cho de Pa ris “ 
zauważa, ż e  nowa taktyka Z in ow jew a  pole­
ga na uznaniu i traktowaniu socja listów  jako 
przedniej s traży  bo lszew izn iu  i zgodn ie z 
'fym  planem M oskw a stara się pozyskać syn­
dyka ty  angielski© a obecn y  ruch wśród) gó r­
ników  angielskich św ia d czy  o tem, że posiew  
zaczyna wschodzić.

P IE R W S Z A  W Y M iA N A  Z D a Ń M IE D ZY  

A N G LJA  A  S O W JE T A M I.

Londyn 15 lipca (A W ).  R akow sk ił odbył 
w czo ra j 'konferencję z  Chamberlainem. W  koi 
lach dyp lom atycznych  przypisują tej konfe-i 
rencji w ielki©  znaczenie. Jest ona bow iem  
p ierw szą w ym ianą zdań m iędzy  Anglią  a S o ­
w ietam i odl czasu wybuchu nieporozum ienia 
w  spraw ie Cli ui. R akow sk ij zaw iadom ił 
Chamberlaina o zleceniach dla firm  angiel-, 
skich ze  strony sow ie tów  na zakupy narzędzi 
na ogólną sumę '150 m iłjonów  szterlingow . N ie 
podał jednakże b liższych  szczegó łów . _____

Historfs lisdwabnycij pończoch.
( ? )  W  korespondenci królowej Elżbiety 

władczyni Anglj z X  i/I wieku znajduj"! Się 
wzmianka o . . .  jedwabnych pończochach. 
Pow iedziano tam, że  pierwsze je d w a b n e  poń­
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czochy, jakie sp^rz^Jzorto kiedykolw iek w  
A n ^ ji ,  otrzi mała k ó low a  o d  pan* M onia  
r uc  :ako dar noworoczny i w  liście do  r.aej 
pisanym  zwierza się jej, że sobie tak jp o  
dobała noszenie jedw abnych pończoch, iż 
m gdy już żadnych innych nosić nie będzie, 
przeto i*j prosi, aby jej odpisała, gdzie d o ­
stać by m ogła tanie pończochy.

Pani M ontaguc doniosła w  następnym  
liście, że te pończochy specjalnie zrobiła dla 
jej królewskiej mcści z ciężniego czarnego  
jedwabiu , a skoro tak się podobały, zaraz 
zacznie robić drugą parę.

N a  rozkaz królowej przydzielono spe­
cjalnej mistrzyni nadzór nad robotnicami, 
które rnir.ły spoiządzać d la  królowej i jej 
dam  dw oru  jedw abne pończochy. Odtąd  
bow iem  aż do  końca życia k ró low a mąciła 
już tylko jedw abne  pończochy.

Zabójca Kleibel uwolniony!
( ?)  W  procesie Kle. Ma, który zabił 

kupca Richelesa (o tej spraw ie pisaliśmy j.iż 
w  .W iek u  N o w y m *, zapadł onegdaj wyrok. 
Sąd  przysięgłych uwolnił K leibla od  winy i 
kary, motywuj? c to tem, że, kiedy strzelił 
do swej ofiary, znajdow ał się w  stanie nie­
poczytalnym.

Prokuratorja  wniosła sprzeciw.

— 1    "■ '     — - »

Poduał «rlnr*is;»3fracyjny B;'a?o- 
rusi sowieckiej.

Rada Komisarzy R. S. S. P . ustaliła 
liczbę miast i miasteczek na terytcrjum Bia­
łorusi sowieckiej. N a mocy tego rozporządze­
nia wszystkie osady typu miejskiego zostały 
podzielone na miasta i miasteczka. Zgodnie 
z powyższą klasyfikacją na Białorusi ustalono 
25 miast i 49 miasteczek. Jako miasta są 
uważane osady, zamieszkałe przez nie mniej 
n ż 5 tysięcy ludzi. (T )

Sinik
z powodu opodatkowania po­

grzebów.
M iasto Kolosz*'ar zaprowadziło  jako  

now ość  —  podatek luksusowy od  pogrze­
bów . O jcow ie miasta wyszli z założenia, że 
nieboszczyk, który jedzie do  g robu  w  ele­
ganckim karawanie, zaprzężonym w  czw ór­
kę koni —  dopuszcza się zbytku.

Zapatrywanie to, aczkolwii k niepozba- 
wione słuszności, w yw o ła ło  konfliKt między 
władzam i micjskierm a przedsiębiorcami p o ­
grzebowym i, czyli t. zw . .łap iducham i*. C  
ostatn oświadczyli, że zgadzają się na p ła ­
cenie* procentu tylko od  kosztów sam ego  
pogrzeban :a, natomiast miasto okłada po ­
datkiem także obrzędy żałobne, wieńce itp.

PonieA 'sż spór nie został jeszcze zała­
twiony, więc zanosi się na oryginalny —  
strajk karawaniarzy. Skutek tego będzie 
oczywiście taki, że miasto musi kapitulować, 
niechcąc pewnej ilości swoich obywateli na­
razić na zbyt długie przebywanie w  trum ­
nach ponad ziemią, co w praw dzie  d la sa­
mych nieboszczyków byłoby zgoła obojętne  
dla żywych natomiast niezbyt pożądane...

V **

Polski Związek turystyczny 
Informatorem dla rachci zdro­
jowiskowego i turystycznego.

(? ) Po !s l i Związek turystyczny wspólnie 
z Polskiem Towarzystwem bclukologicznem  
w Krakowie pragnąc przeciwdziałać szkodli­
wej opinji dotyczącej naszych zdrojowisk, 
przystępuje do urządzenia ankiety, w której 
mają wziąć udział właściciele hctei:, pensjo- 
natpw i sanałorjów w naszych krajowych zdro­
jowiskach i uzdrojowiskach.

Kwestjonarjusze zesłały już rozesłane, 
a m ate ja ł, tą drogą zebrany, posłuży do ob­
iektywnego osądzenia braków i utrudnień z ja- 
kiemi w akzą nasze zdrojowiska.

Idzie tu bowiem  o to aby przyjść z po­
mocą zdrojownictwu i turystyce. Odnośne dane 
mają umożliwić wszczęcie planowej akcji kre­
dytowej oraz inwestycyjnej dla uzdrojowisk 
i zdrojowisk w Polsce.

Stowarzyszenie PoUki Związek turysty 
czny zwraca się również do publiczności i ku­
racjuszy, turystów i lekarzy w  zdrojowiskach 
i na letniskach, aby wypowiedzieli s :ę w tej 
materji.

A d r e s : Polski Związek turystyczny, Kra­
ków, ul. Szpitalna 35.

Kwestjonarjusz rozesłany do uzdrojowisk 
i zdrojowisk, dla hoteli, pensjonatów i sana-

Drohobycz, w lipcu.
irageua rodzinna, unegdaj rzupiła w  p rz j ste­

pie szalu w  Kropiwmku, w  pow . d iohobj ckim, Ida 
L iebow a polanem na swoją szw agrow ę Dehmano- 
w ą i uderzyła ją tak silnie w  głow ę, że ta doznała 
załamania czaszki. Bezpośrednio po tym uczynku 
Liebowa poderżnęła sobie b rzytw ą  gardło. W  sta­
nie groźnym  przew ieziono obie szw agrow ę do szpi­
tala powszechnego w Drohobyczu, gdzie obie w y ­
zionęły ducha.

Starosta drohoóycki p. St. Porembalski rozpo­
czął z dniem dzisiejszym  urlop, a zastępuje go sta­
rosta Józef Gawlikowski.

W  towarzystwie naitowem „S ilva  P iana" ro z­
począł się strejk robotników z powodu tego, że dy­
rekcja zam ierzała zredukować 70 robotników.

Rokowania dotychczasowe nie przyn iosły po­
zy tyw n ego  rezultatu. Stiejkuie 600 robotników.

D ow ierc il się w  Mraźnicy szyb „T ryska j", nale­
żący do Tow . naft. „G ize la “ , w  głębokości 1470 
m. w  6“  z produkcją dzienną 7 cystern ropy.

ItozraailróL
(S) Z m ia n a  n ą d u  w  Ru- 

m w n j i  ? y? rumuńskich kołach parlam en­
tarnych coraz uporczywiej utrzymuje się po­
głoska, iż rząd Eratianu ustąpi, a miejsce 
jego  zajmie gab-uet międzyparlamentarny 
Titulescu, po którym m iałby wkrótce nastą 
pic A leksander Constatinescu.

(5 )  A l t t e t y l i a  dom aga się od  rzą 
du rum uńskiego zapłaty d łu gó w  powojen  
nych w  kwocie 45 m iijouów do la iów .

( 3 )  W y w © 2  raaS*.:?
3 ł l i e j .  Donoszą z B ukaresztu : Rząd *-u- 
muński postanow ił dozwolić na w vw ó z  ropy  
naftowej za opłatą 1000 lei od w agonu.

(S )  P o d  m y l n y m  a d re s em .

Tenor bohaterski opeiy  w  C luj w  chwilach
wolnych od  śpiewania, lubi sobie „pociąg- 
nąć*" j  fiaszeczki czy kieliszka. N a  tem tle 
wynikł raz skandal podczas przedstawienia  
„ A 'd y “, o czem w  swoim  czasie donosiliśmy. 
O w  tenor onegdaj idąc przez ulicę Czernio- 
wiec w  stanie podochoconym  spostrzegł ja - 
k.egoś brodatego  obyw atela  i pociągnął go  
za brodę, wym yślając od  żydów . Nieszczę­
ście chciało, że zaczepiony brodacz nie był 
żydem, lecz miejscowym komisarzem policji, 

hiurghin Niefortunny tenor musiał sw ą  
zaczepkę odpokutow ać w  kozie.

ffronifta bieżąca.
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TE ATR W ILI KB _
Czw artek „C io— cło" operetka.
Piątek „Dalma w  pm p iu zc" operetka.
Sobota, niedziela! „D ziew czynka z  K M  nocy" 

operetka.
TEATR M AŁY :

Czwartek, piątek, sobota „Zna, wnęk z  Fieso 
lo“  komedja.

N iedziela „św it , dzień i noc‘ komedja1.
TEATR NO W O SCll

C zw artek  „.Grzebień szy ldk retow y14.
Piątek generalna próna.
Sobota „Dzień i noc“  dralmrt (prem iera),
Niedziela „Dzień i noc‘‘ dramat.

T E A T R  Q UI PRO QUO W E  L W O W IE  -
W  piątek 17 lipoa zjeżdża do Lw ow a  po raz 
ińerwszy, w  pełnymi komplecie teatr Out pro quo 
z W arszaw y pod dyrekcją Jerzego B oczkow skc- 
go, k tóry  zaw ita do nas na 5 w ystępów  w trjmrt 
Falnym podw ozie  po występach w. Lodzi i Kra­
kowie. Na program tego przedstawienia z ło ży  się 
w ielka rew1]a w  U obrazach pod tytułem „Siodem  
krów tłustych", a Diorą w  niej udział artyiści tei 
m iary co  H. 1 Ordonówna, Z. Pogorzelska, L. 
Bracka, Konrad 1 om, Ludwik Lawiński, E. Bodo, 
f .  Jaroszy (b. artystai i reżyser ' N iebieskiego 
Ptaka), T . O lsza i kapelmistrz Z. W id ile r . —r 

Przedstawienia te odbędą się w  teatrze „Baga­
te la " a b ilety są już do nabyria w  kasie teatru.

PE ŁN E  ZEBRANIE  Lw ow skiego Okręgu 
Związku Legion istów  Polskich odbyło się w nie­
dzielę dnia 12. lipca br. w lokalu własnym przy 
ul. Piekarskiej 53 pod przewodnictwem  prezesa 
Henryka Sehmala i p rzy  obecności delegatów  
O ddziałów : Lw ów , Tarnopol, Z łoczów , Czortków, 
Stanisławów, Brzetżanjj Stryj, Saimbor. Droho­
bycz, Pzem yśl. W  porządku obrad rrzy ję to  pro­
tokół Z poprzedniego zebrania, wysłuchano i pizy; 
jęto do wiadomości sprawozdania Zarządów Od­
działów  i Zarządu Okręgu, wysłucham*', referatowi 
w  sprawach: wydawania nowych legitymacji
członkowskich, wydawania K rzyża  Legionow ego 
i w  sprawie dorocznego zjazdu delegatów w W ar 
szawie dnia 8 i 9 sierpnia br. Z koleji załatwiono 
szereg różnych spraw organizacyjnych i uchwa­
lono wnioski na zjazd delegatów w  W arszaw ie, 
jaketeż w  sprawach organizacyjnych Okręgu 
Lwowskiego. Sześciogodzinne owocne obrady 
zamknięto trzykrotnym  okrzykiem  na cześć Ko­
mendanta Józefa Piłsudskiego i pieśnią „M y  
p ierwsza brygada. Następne zebranie pełnego Za­
rządu Okręgu odbędzie się w niedzielę, dnia 4-go 
października br.

D YREKCJA TO W A R Z. R O B Ó i TFC H N IC Z- 
NYCI1 nadesłała1 nam poniższe wyjaśnienie w spra 
w ie informacji zaw artych w  „L iśd c  z Wdynia"-., 
w Nr. 7212 „W ieku  N ow ego" z  cr.ia 11. iipca br:

Szanowny korespondent „W ienu N ow ego" 
nazwał wprawdzie firmę naszą Tow . Robót Pubh-
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Depilacja Snrtlisri

Klcparnwiskie} na Bogdanówce; 3) na nadbudowę 
III. piętra na obejm ie domu p rzy  ul. Domagali- 
c / A y  i 4) na' budowę parterowej dobudówki pod 
1 12 p rzy  ui. Racławickiej. f

Ukarano1 a) przywnam i po 5 i 20 zl. dw ie 
Oauby za orzyjmowainie obcych w  gospodę w, 
swem prywatr.em r^eszKaniu; b) trzech zarząd­
ców  hoteli grzywnam i po 10 i 20 zł. za  niewcig- 
gttięeic do księgi najmu pokoi, zajętych przez 
gości i c ) jedni? osobę grzyw n ą za  przekroczenie 
pi zopisów, sainitarno-policyjnych.

W O Z Y  rRAMWAJGWE O ZNACZO NE C Y ­
FRAMI. D yrekcja podaje do wiadomości, —  że1 
w  najb'iższym czasie nastąpi zmiana oznaiczcniai 
kierunku jazdy jv o z ó w  M. K. E., a mianowicie: 
dotychczasowe ŁD. będzie oznaczone I; dotych­
czasowe KD. będzie oznaczone 2; dotychczasowo 
LJ. będzie oznaczone Z; dotychozasowe UL. bę- 
.tziie oznaczenie 4; dotychczasowe ZD. będzie 
oznaczone 5. W ozy , które Dędą kursowały na 

j linii W aty  Hetmańskie —  Zamarstynów będa 
j oznaczone 10. D otychczasowe oznaczenie numera­

mi pozostanie niezmienione.

R O B A K I W  CHLEBIE. Przyn iesiono nam 
dzisiaj próbkę chlcba - zakupionego (z  piekarni 
Scidcna) w  sklepie przy ul. Kordeckiego 1. 5. -,
W  sklepie tym zamieszano razem z  mąką robaki. 
Jeszcze jeden dowód jak dba się o czystość 
w  piekarniach lwowskich.

w E ia ły m  D om u w W<*szyHgfanie u prezydenta Stanów Zjedn.

cznjch, tem nietisniej poczytność „W icku  No w e- 
gob ina  kresaclt nie pozostawi żadnemu czytelni­
kow i w związku z  treścią najmniejszej wątpliwo­
ści, że chodzi tu o Tow . Robót Technicznych.

P o  za tg nieściSłOścig w kradły s!ę w e w speł­
niany list nieścisłości dalsze, i tak: suma koszto­
rysow a budowy mostu wynosiła wedbig naszej 
o ferty  nie 64.000 zł. lecz 39PS2 zł. 14 gr. Na­
stępnie o ierla  Polsk iego Tow . Budowlanego (P . 
T. B .) nic mogia zostać przedewszystkiem  dla­
tego uwzględnioną, ponieważ firma ta ośw iadczy­
ła, żc  v. terminie, zakreślonym warunkami, bu- 
dov y  podjąć się uic może.

O D O RAŹNĄ PO M O C  D LA  M A LO P . E M ER Y­
TÓ W  I W D O M  B. AUSTRJ1. Rada Naczelna M a­
łopolskich Związkóty. Emerytalnych (Sekcja opieki 
em erytów  i w dów b. Auslrji) w e  L w ow ie , wnio­
sła do R a d y ; Ministrów i do p. Marszałka, Sejmu j 
obszerny męmc.rjal o wyjednanie bezzw łocznej 
doraźnej zapomogi, dla przym ierających z. głodu i 
17.060 Małopolskich em erytów , wdów  i sierót po 
b. Austrji, i o .zrótynanie pensji tycli em erytów  i 
v  dów z emerytami polskic-mi.

CHCE W YD R ZE Ć  M IESZKANIE. W iE C  M A L ­
TRETUJE LO K ATO R Ó W '. W  realności niejakiej 
W iktorii Osaćkowskicj na Lcw andów ce przy ul. 
Kościuszki i. 2, źle się dzieje. Rani Osaćkowska 
pragnie kcnfccznic „n  ylnć“  z  mieszkania starusz­
ków Mchlów, którzy od wielu już lat sg u niej 
lokatorami. Rozmyślnie nad sufitem w p vdtc ;lze 
strychowej w ydrążyła  kilka dużych o tw o r iw , —

’ tak, że w czasie trwających deszczów woda ob­
ficie przedostawała się z nienaprav,ionego dachu 
na strych, a p rzez dziury strychowe do mieszka­
nia Meiiłów. W o j u ę m iędzy katriiericzmczita, a 
lokatorami próbom aiy iuż uśm ierzy; sady, lecz 
to na nic się nie zdało. Uparta pani Osa.lkt.wska 
powiedziała sobie, żc w y leje stm ycii lokatorów i 
drw i sobie z sądów. Mo-żcby jednak w ładze od­
nośne wgiądnęiy w. tę spr:u,vę. 

i

„ C 1P F L L A  S IST IN A  W  P O LS C Ł “ . W krótce 
zaw ita do Lw ów ? słynna na ca ły  świart „Ca.- 
pella“  sykstyńska, będąca chórem paptuskim, do 
tticda,v.na prowadzonym  przez słynnego mistrza 
w łoskiego P u os fego . Starożytna ta instytuci? pod 
dyrekcją obeu iego kierownika, prof, Casimiri, — 
wykonać ma w c L w o w ie  i w iększych miastach 
Polski szereg dziel religijnych różnych epok i 
stylów . Organizacją pow yższych  koncertów zajął 
się Polsk i C zerw ony K rzy ż  W arsz. 04dz.

W  „LISTACH z  M O SK W Y* zaszła om yłka 
drukarska, dotycząca nazwiska Stiekiawa, które 
przeinaczono na „S tok łów ".

( I I )  S P R A W Y  MIEJSKIE. Magistrat m. L w o ­
wa udbył swe tygodniowe posiedzenie dnia 14-go 
i>. m. pod przew o trtetwem prezydenta miasta 
Józefa Neuraanna. Obecni byli na nicm w icepre­
zydenci m iasta: prof. dr. M arceli Chlamtacz, — 
JulJan Obirck, dr. Filip Scliicichcr i dr Leonard 
S ta ll. —

Uchwalono: a) odnieść się do Rządu z przed­
stawieniem', by zmienił odnośne brzmienie posta­
nowień projektu ubezpieczenia jątołecaiega pra­
cowników umysłowych w kierunku zwolnienia 
stałych pracowników1 gm iny m. Lw ow a , w zg lę ­
dnie tych ztviązkóvy samorządowych, które za­
pewniają swynt tunkcjcnarjuszom co najmniej ta­
kie świadczeraa, jakie mają urzędnicy i funkcjo­
nariusze państwowi, od obcy, iązkit upezpieczcnia 
w' u tw orz fć  się mającym zakładzie ubezpieczeń 
spók-ezuyah; b ) przedłoży e W oje wództwn prośbę 
Filipa Barszaka o koncesję na nową aptekę pu­
bliczną w c Lw ow ie.

U'dzie!ono Polskiej akcyjnej Spółce telefonicz­
nej zezwolenia na ułożenie p.lTSienmycii kabli 
w  ulicy Syksirskicj i innych oraz następujących 
kemsensów budowlanych: ! )  na budowę drugiego 
piętra w realności pod 1, 35 przy ul. U iarów ; 2) 
ita budowę domu parterowego jtrzy ul. bocznej

D I I 3 !  H M S 15 kostjnmy po zt. 2-50 
I ^ w e f f i d  czepki po zł. l-5ą
S « 2» sprzedaje taniej niż wszędzie Dcm Tow arow y

?Ł . ? ? i¥ Ł<U f»*Ł S K IL , 1
1837

i rateslęcznźb «}Z iurte&«j fsrfato"
Prenumerata kwartalna za 13, oprawnych w płótno 

tom ów oraz 3 ilustrowane rmasięczn ki Zł. 24. 
ff7 najbl ższym czasie wyjdą Dzieła Conan Toyie, 
Ca r, Dzików ik.epo, Ilajoły. Gurnetta Wetyłei sk go, 
L i2non. Rabskiego, Ryęfer is'aikowsk-.ej, Kaden San­
dr- 'Vskre.ro, Puryńskicgo, Daniłowskiego, Oarandow- 
akiego, Przyhy new skiego, Kiednyńskiego, B o y le y .

Makuszyńskiego i innych. 24957
S l m o f o w l e s a  5 , p lp ą lą d ie  tprasta ,lę 

prxe<iria{ p rx «h a i«  m pocztowym.

Jak Lwów iiczcśl narodowe 
św ię to  Francy w.

Z a  przykładem  innych m<ast w  całej 
Rzeczy pospclbej Polski, L w ó w  święcił ont- 
jjdaj urocz> śnie narodow e św ięto Francuzów  
(Zdobycie  bastylli, by ło  14 lipca 179^ r. ha­
słem do rewoluc francuskiej).

Nabcieństwo w Kościele.
Uroczystości w e  L w ow ie  rozpoczęły się 

nabożeństwem  w  katedrze. Msze św . cele­
b row a ł arcybiskup T w ardow sk i. N a  nabo ­
żeństwo przybyły reprezentacjo w ładz w o j­
skowych i cywilnych, awila się też kolonia 
francuska z tutejszym konsulem p. Vautier, 
przybyli też członkow .e „Tow arzystw a P rzy ­
jaciół Francii“ z prezesem Dem bowskim  na 
czele. Delegacje lw ow skich  zrzeszeń i o rga -  
nizaeyj, oraz bardzo dużo obyw atelstw a  
lwowskiego i młodzieży.

N a  olacu Kaoitulnym ustaw iła się R om - 
p n ja  hau ero-/-i

Po nabożeństwie muzyka w oiskow a za­
g ra ła

M arsy lja itK ę .
W ieczorem  odbyło  się 

u roczyste  p rs*d staw iaz rfs  w  T e a trz e  W .  
Przed rozpcc^ęcięm przedstaw ienia orkiestra 
teatralna zagrała Marsyljankę.

*
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* » ..  „W DSiSSIĘfi fc.1T ?SZiilEl“  A
druga, -amknięta w  sol e, oduzielną całość stanowiąca epoka i epilog dra* 
ir.atu „Hrabina Paryża" składa Się z dwu 6-cio aktowych dramatów a mian.

, , P Ł « ą £ i  SERCA** fi „ N A D  W Ł A S N A  M O G IŁ A *1
W gł. rolach: 1-Sia M a y ,  Ł m i l  J a » - u i ,  g s ,  1/1 . C a j d a r o w  ł  E r y K a  G t o i S u O i .

M T  K . i n o i e a f - r  „ F A T A M O R G A N A "  p i .  M a r f a c K i  l O .
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„PR O  JU VEN TU TE“ .
(m f) Nie w ielką rozmiarami i urcdzajnerni 

polami tudzież obritcini płodami ziemnymi, ale 
za to bardzo wielkiem  przywj^issiiem  d<; o jczy­
stej ziem i odznacza się ojczyzna W ilhelma Teda, 
k tóry  po dzień dzisiejszy służy swym  rodakom 
za w zór miłującego wolność i kraj cwój obyw a­
tela. Takim też duchem ożyw iony ust każdy nie­
mal Szwajcar, gotów  każdej cl:wili poświęcić “ia 
ołtarzu ojczyzny nie ty lko swe mienie, —  aie 
i życic.

W  Szwajcarii istnieje od dłuższego1 szeiegu 
lat zw iązek  „P ro  iuventute‘‘, gnający wołanie po­
pieraniu wychowania fizycznego i moralnego 
przyszłych  kierowników losu rzcezyposi„,iitej 
szwajcarskiej a to wycnodiząc ze słusznej zasady, 
że  jaką jest m łodzież, takim będzie kraj.. P tn ie- 
w aż jednak kraj tan jest ubogim w  źródła, —  
z  których m ógłby czerpać do-chody na zaspoko­
jenie wszystkich potrzeb kulturalnych, przeto 
-wspomniany zw iązek  przed1 dwoma laty postano­
w ił zw róc ić  się do zarządu poczt szwajcarskich 
(OberpoBtdirektion) w  Bernie z  propozycją opo- 
dbtkowainia całego bez wyjątku społeczeństwa a 
w ięc i tej jego części, która tylko przejściowo 
przebyw a  w Szwajcarii, .j. i kieszeni turystów 
Postanowiono bowiem  na cele „P ro  iuventute“  
opodatkować całą szwajcarską koresęondtncję 
nieznaczną kwotą, bo tylko dwoma rappiami, — 
tj. tyle co dwoma fenigami. W  i uiku 1923 zgodził 
się Zarząd poszt na rnm ozycte i puścił w obieg 
marki odnośne I tak urzędy pocztowe, jak i człon 
ko  wie zw iązku zajęli s,ę rozsprzcdaźą opodatke- 
wanych marek pocztowych.

Bardzo po.uczającem jest poniżej umieszczone 
zestawienie cyfr, odnośnie do osiągniętych do­
chodów z  obu lat. Zestawienie to bowiem  wska­
zuje, jak można p rzy  dobre} chęci i drobnemi 
kwotam i p rzyczyn ić  się cegiełkami Jo budowy 
poważnego gmachu1 społecznego.

Odly bowiem  sprzedaż ogólna, tj. wl urzędach 
pocztowych i p rzez cziookow  zw iązku „P ro

iuventute“  uskuteczniana, przyniosła w roku 1293 
znaczków po 5 rappli 1,513.321, to w  roku 1924 
dała) 1,810.901 sztuk; w  roku 1923 znaczków  po 
10' raippu 2,461.875, to w  roku 1924 dała 2,652 223 
sztuk; w  roKii 1923 znaczków po 20 rappli 
2,178.777, to w  roku 1924 dlała 2,410,778 sztuk; 
w  roku 1923 znaczków po 30 ra-ppli 679,616, to 
w roku 1924 dała 973.629 sztuk, czy li rażeni 
w pierwszym  roku sprzedaż prz j niosła 6,833.589 
a w roku 19>24 7.8^7 531 sztuk, a w ięc  o  1,013.942 
sztuk wzrosła sprzedaż znaczków na cele kultu­
ralne w  jednym roku Zestawienie to wskazuje 
równocześnie, jak nieznaczna marka pocztowa’ 
przysłużyć się m oże dobrej sprawie i  jak stop* 
niowo zyskuje prawo obyw atelstw a przekonanie, 
że drobna kwota, której braku nie odczuje ofia­
rodawca, dopomóc m oże dc osiągnięcia wieikich 
celów  —

Podaliśm y pow yższe cy frow e zestawienie ku 
rozw adze naszych miarodajnych czynników  1 na­
szej generalnej dyrekcji poczt, c zyby  nie zechcia­
no. zastosować i u nas ow ego  sposobił zdobycia 
kapitałów., na które czeka ty le  piekących spraw, 
związanych z  wychowaniem  przyszły  d i pokoleń 
jak np. zakłady w ychow aw cze, dumy popraw y 
dla nieletnich, zakłady kalek (aemmyjc-h i  głucho­
niemych) i ty le  innych,

Z  nov/ośd wym ienić na leży:
Argentyna wydała w  ubiegłyn, tygodniu ncwe 

dwa znaczki pocztowe na jw yższej wartości: i>o
5 i po 21) peso, zaopatrzone zumkiem wodnym  
„R  A  “^ (R epu blika  Argentina).

Belgijskie znaczk5 po 4 franki ty.pu Mante- 
neza pojaw iły  się w  obiegu i są b arw y  różowej.

Francuska Gwinea ma od b ieżącego tygodni i. 
w  obiegu wartości now e; po 10 cent. barw y po­
m arańczowej i brązowej, po 30 cent__ zielone ł 
karminowe, po 50 cen t środek sepia i brązowe, 
po 75 cent. środek niebieski i indygo.

Senegal puścił w  obieg now e marki: po 10 
cent. środek niebiesKi i b rązow y, po 45 cent. po­
marańczowe. po 75 cent. niebieskie i indygo.

Krc nika sportowa.
l  lL K A  NOŻN a ,

W . K. S. Łuck ^  H A S M O N t A  JUNIOR (Łuck).

5 lipca! —  3:1 (1 :0 );

6 lipca —  6:0 (4 ‘0). na1 korzyść ,W. K. S.

LuLlin. Hąkouh (W iedeń ) —  Lubliuianka 

(5:0 (4:0).

Rrdom . Slovan (W iedeń ) »-* Cz:ajrnł 5:0.

W YN IK I ZAGRANICZNE.

W ihorg. Repr. W iednia —  Repr. Wiborga; 

6:1 (1:0).
Praga. A. F. K. V rsovice  —  S!avia! 4-3 (3:2).

Baden. Styrja s Dodnp A u strii 1:1 (1:0).

Graz. Styrja —  Austria górna 4:1 (1 :1),

Paryż. F. T. C. (Budapeszt) as. Sibelli 11:0.

RO ZM AITE .

P O  M ECZU M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W Y M  ZE 
SZW EC JA drużyna austriacka rozegrała m ecz 
towarzyski z  teamem Gaiestrilahd w ygryw a jąc  
łatw o 7:3 (2:1). Bramki uzyskali Swaiosch (3), 
Horwia.th, W cssely, Reiner i Lhimser.

Z A W O D Y  O M IS TR Z O S TW O  W Ł O C B  NIE 
MOGA D AĆ DECYDUJĄCEGO W YN IK U . M istrzo 
stw o W łoch  w  piłce nożnej nie może dojść do 
końca; sw ego czasu bowiem  prowadzące w ta ­
beli m istrzowskiej kluby F. C. Bologna i F  C 
Genuai, m iały rozegrać trzecie zaw ody  w obec 
tego., iż posiadały równą ilość punktów. Pon iew aż

jednak genueńczycy wzbraniali się stanąć da 
trzeciej rozgryw k i, zw yc ięstw o przyznano 3o ło  
nji. Tym czasem  w ioski zw iązek piłki r.ożnej anu­
low ał to rozstrzygnięcie na podstawie protestu 
gem icńczj ków  i zarządził rozegranie trzeciej roz­
gryw ki. M iała ona miejsce ubiegłej niedzieli 
w  L iw om ie  i zakończyła się wynikiem *; znowu 
nierozstrzygniętym  1:1, taft, iż musi być zarzą­
dzony jeszcze jeden m ecz obu tych tak zacięcie 
rywalizujących towarzystw.,

K O LA R S T W O .

p ó ł f i n a ł  o M i s t r z o s t w o  r u m u n j i
m iędzy Kinizsi (Tem esvar 1 Yenus (Bukareszt) 
zakończy! się zw ycięstw em  gości w  stosunku 2:0 
(1 :0). Kinizsi spotka sie w  finale ze  zw ycięzcą 
moczu Nagyvarad AC. —  Brascr ia .1

K O LAR SK I REKO RD  Ś W IA T O W Y . W  mię­
dzynarodowym  biegu kolarskim 100 km. za mo- 
toralmi, W ittig  pobił rokord św iatow y, osiągając 
czas 1:10:56 Drugim b y ł Linart. Trzecim  Saldom 
Czw artym  Parrisot. P iątym  Lejour.

M IC BA R D  BIJE S C H IL I ES‘A. W  koiai skini 
meczu indywidualnym szybkości pomiędzy mi­
strzem. olimpijskim M ichard a zdobyw ca tegoiuczi- 
nego Grand Prix, Schillese‘em, zw yc ię ży ł pewnit 
Michard. ,

m  mmi»

W  Berlinie odbyły się onegdaj zawody 
rewanżowe Puddock-Murchison-Houben, w  
obecności 5000 widzów. Do zawodów sta­
nęli najlepsi lekkoatleci Szwajcarji, Finlan- 
dji i Holandji. Skoro Paddock odpadł w  i  
przedbiegu, zwyciężył Houben w Biegu koń­
cowym przeciw Kbrnigowi z W rocław ia i 
Bornerowi z Szwajcarji. Ostatni przyLył Mur­
em son z Ameryki.

Czas 10,6 sekuhd należy uznać za do­
bry wobec niekorzystnej pegody i złego te­
renu.

Malarja na Białorusi sew,
W  ostatnim miesiącu zarejestrowano
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Ideowo elementa z pośród naszych żołnierzy, 
pełniąc ciężką służbę graniczną przy m a- 
łem uposażeniu (2. zł. na dekadę), ulegają 
czasem agitacji, a w konsekwencji, choć rza- 
dko się zdarza, przechodzą na stronę bolsze­
wicką zwłaszcza, że bolszewicy, obiecują im 
za dezercję wysokie wynagrodzenie pienieżnr

Jak wygląda raj bolszewicki i to obie­
cane „wynagrodzenie", niech posłuży na do­
wód fakt, że bolszewicy uważają dezerterów  
za szpiegów, torturują ich i rozstrzeliwują. 
Taki los spotkał 3 ułanów, którzy w nftarcu 
w okelicy Korca zbiegli do Bolszewji. Gdy  
ta wieść rozn osła się, dezerterzy, obdarci \ 
wynędzniali, wracają za skruchą do Ojczyzny, 
Ostatnio powrócił sierż. Jarosławski z Ochr. 
Pogr. z tego raju, gdyż, jak się wyraził, woli 
zginąć w Polsce, niż znosić tortury a potem  
ginąć z rąk rozwydrzonych żołdaKÓw bolsze­
wickich.

Niech ta wiadomość otrzeźwi małodu?- 
sznych i słabych, którzy idą na lep wrogiej 
Państwu agitacji.

I» s."' ■■ i wi .■ ■ —i— a w u S S

buzczelny napad bam?yc\i n* 
wagon pocztowy.

Donoszą nam z Bukaresztu: Niedawno zda 
rzy l  się tu wypadek, że pociąg został napad­
nięty i otrabow any przez —  praco wmkówl 
kolejowych. Zaledw ie przebrzmiały echa tego  
napadu, już dow iadujem y się o  now ym  tego  
rodzaju wypadku.

M iędzy Moinesti a  Camanesti dokona­
no obrabow an ia  w agonu  pocztow ego w  
sposób n iezw ykły: M ianowicie około  pó ł­
nocy w  wozie tym zjaw ił się jakiś wysoki 
mężczyzna w  szarej zarzutce, który przed­
staw ił się jako urzędnik i oświadczył, że 
musi dokonać rewizji. Istotnie zaczął rewizję  
wkrótce jednak przerwał ją i reką dał znak  
poezem kilku jego w rpóln ików , dotychczas 
ukrytych w  cieniach nocy. skoczyło do  w a ­
gonu  i >bezwładniwszy pełniącego służbę  
urzędnika, rozpoczęło rabunek. Zebraw szy  
wszelkie wartościow e przesyłki, wyrzucili ja  
na tor i wyskoczyli, ciężko przedtem pora­
niwszy urzędnika, który wkrótce z odnie­
sionych ran zmarł. Pc. bandytach znikł 
wszelki ślad  i poszukiwania zostały bezsku­
teczne.

Mmml i Wołyniu.
Koniollredztwo.

(p ia ) W  nocy z 30 VI. na 1 VII. skra­
dziono w  koi. Kalinowiec, pow . horochow - 
skiego, troje koni, należących do  Józefa Za ­
wadzkiego, ogólnej wartości 950 złp.

Napad.
W  dniu 6 lipca trzech uzbrojonych w  

rew olw ery  i karabiny bandytów , dokonało  
napadu rabunkow ego  na mieszkanie stróża  
kole jow ego Jana uby, zamieszkałego w
budc o 2,5 kim < d  staci< M aciejów  na linjł 
K ow e l— Chełm. Bandyci zrabowali wym ie­
nionemu 67 złp. go tów ce i zagrozili, że
jeiek o  wypadku tym zamelduje policji, to  
zostanie zam ordowany. D latego przerażony  
Zuba  dopierc nazajutrz! wieczorem zdobył się 
na odw agę  i zam eldował o  tem władzom .

Początek żniw.
O d  6 lipca w e  wszystkich powiataM .

Rewolucja w  Grecji.

Rewolucyjna trmja biwakuje rm ulicach Aten, gdzie, jak wiadome 
dokonano w ostatnich dniach nowego przewrotu politycznego.

terytorjum Białorusi sowieckiej 5,356 wypa­
dków chorób na malarję. Głównym siedliskiem  
malarji jest okręg mozyrski, boryjowsKi, bo­
bruj ski, kaliniński. W  Mozyrzu otwarta zo­
stała stacja malaryjna, jednak z powodu braku 
środków leczniczych, głównie chininy, stacja 
ta nie może sprostać swsuiu zadaniu W  zwią­
zku z tem śmiertelność w zarażonych okrę­
gach wzrasta. <T).

fiLBtny komiec dezerterów 
w raja bolszewickim.

Bolszewicy wysyłają na granice materjał 
żołnierski wyszkolony na kursach komunisty- 
< znych, gdyż chodzi im o szerzenie zarazy 
bolszewizmu wśród naszych pogranicznych 
oddziałów. N ic  więc dziwnego, że słabsze

ISTN IEJĄCE OD L A T  56-CIU „S T O W A R ZY ­
SZENIE OSZCZĘDNOŚCI I KRFtJYTU pracowni­
ków. polskich koltji państwowych Spółdzielnia1 
zarejestrowana z ograniczoną p o ię k ą 1 w e L w ow ie  
ul. Szopena Nr. 6 (darń w łasny) przyjmuje wkład-. 
k : oszczędności wi złotych i dolarach i oprocen­
towuje je po 14 proc. 1987

j a k  p ł a c o n o  p o d a t e k  (m a j ą t k o w y ?
Sprawozdanie z działalności departamentu oodat- 
ków  i opłat Min. Skarbu podaje statystyką w y ­
miaru i poboru podatków w r. 1924.

Najbardziej interesujące cy fry  dotyczą po­
datku m ajątkowego, k tóry  jest podstawą naszej 
sanacji finansowej, a k tórego wymiar pózWaJą 
równocześnie zdać sobie sprawę z  -zasobności i 
majątku poszczególnych okolic Rzplitej.

Najbogatszym  okręgiem Polski jest oczyw iście 
Siąsk, gdzie skupiły się w ielkie trafątkl przemy­
słów e. drugie miejsce zajmuje okręg warszawski 
trzecie łódzki, następnie idą: poznański, lwowski, 
kielecki, lubelski i krakowski. Najubożej przed­
stawia się okręg wileński, któremu przypisano 
w  r. 1924 tylko 4.5 miljona1 należności z tytułtt 
podatku majątkowego.

B ogactw o jednak danego okręgu' nie idzie 
bynajmniej w  parze z stosunkiem w p ływ ów  do 
wymiaru. P izew ażn a  część okręgów  zapłaciła 
ponad GO proc. należności. Najbardziej odpowie­
dzialnym pod tym względem  jest okręg noznań-

ski, gdzie zapraicotiO ponad 87 proc. należności —> 
następnie wileński (85 proc.), grudziądzki (78 
proc.), brzeski (73 prac.),•‘ białostocki (70 proc.), 
wdrsaaws-kd (69 proc.), i mbelski (69 proc.), łódzki 
(67 pro*,), krakow Jri (66 proc.) Najsłabiej zapła­
cił okręg najbogatszy: Śląsk, k tóry  pokrył ziaie- 
dw ie  21 proc. należności.

0 < w ,v iśc i9  trudno wysnuwać i  tej statystyki 
dąleko idące wnioski. Czynniki Jobrcg3 płaceni* 
podatków są nader różnorodne. N iew ątpliw ie obo- 
tfflązek obywatelski i  dyscyplina społeczna od­
gryw ają  tu wielką rolę. Nie na leży jednak pomi­
jać specjalnych warunków odne śnie do poszcze­
gólnych ka+egoTyj płatników —  ważne też są 
ejięrgja i sprawność w ładz podatkowych.

'Biorąc pod uwagę ogólne wyniki w p ływ ó w  
podatku majątkowego, należy stwierdzić, że  Choć 
przeciętnie stosunek w p ływ ów  do wymiaru w y ­
nosił za ledw ie 55 proc., to po wyłączeniu Sląskai, 
który w yjątkow o negatywnie zachował się w o ­
bec wpłat, stosunek ter wzrośnie do około 75 
proc., co stanom wyftfic zupełnie dodatni

Z w ażyw szy  oprócz togo ogromne trudności 
gospodarcze w  r. 1924, ogólną wszechświatowa 
zła koniunkturę i skutki wojny, która' w  sposob 
bardziej niż gdzieindziej n iszczący odbiła się nal 
naszym kraju —  wynik ten daje bardzo dodatnie 
wrażenie o ogólne] zdolności podatkowej Polski.
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Nasza młodzież w obozach woj­
skowych nad Oporem.

.{Własna kcespcndeneja1 Wieku Nowego)!

I.
Wśród gór, lasów i rzek Karpackich. — WaHucyjne wywczasy wśród 
ćwiczeń i sportów. — Obozy pod Skolera. — Uroczyste otwarcie 
i przemówienia. — Serdeczna łączność społeczeństwa cywilnego 

z wojskiem. — Na pożytek i chwałę Ojczyźnie.
S K O LE , w 'ipcu 1925.

W  najbliższej okolicy Skolego, położo­
nej uroczo —  wśród gór, rzek, potoków rwą­
cych i ni .-przejrzanych lasów karpackich, znaj­
dują się letnie obozy przyspos rt.enia woj­
skowego młodzieży szkolnej. Kutątorjum  
szkolne w poroz mieniu z wojskowością do­
konało dzieła wigl? ego —  o znaczeniu nie­
zwykle dodatniem dla wzmożenia zdrowia i 
tężyzny fizycznej u tych naj nlodszych, m ają­
cych stać się podwaliną przyszłej potęgi na 
rodu i państwa. N a  łonie natury, m łjd z i.ż  
krzepi tam swe siły, by z końcem wakacji 
powrócić do miast z zasobem nowych sil do 
pracy i nauki. Podobne obozy d!a młodzieży 
z zachodniej Małopolski znajdują się w U- 
ryczu, a dla młodzieży z wschodniej części 
kroju koło Delatynt.

Pod Skol m znajduą się obozy przy­
sposób en a m łod ieży : tuż pod miastem,
w  Święto.Tawiu 1 Zełemiance. Uroczyste o- 
twarcie ich odbyło się w niedzielę 12. bm. 
przy udziale przybyłych umyślnie: dowódcy 
Korp. X. gen. dyw. W acława Fary z Prze­
myśla, wraz z zastępcą szefa sztabu ppłk. 
szt. gen. Prugerem , płk. szt. gen. dr. Model- 
skiego, dowódcy 6 pułku strzelców podha- 
lańsnich płk. Skokowskiego, refenta przyspo 
sobienia wojsk. kpt. Dyszkiewicza, dowódców  
grup, o fcerów , instruktorów itd. Z  osób cyw. 
przybyli m. :. wizytator z ramienia Kura or- 
jum szkolnego insp. Horwath ze Lwowa, 
starosta skolski Kostrzewski, burmistrz S ko - 
lego Dudra oraz przedstawiciele zarządu d br 
Skole Nedecki i Kohi. Mszę św. odprawił 
ks. dziekan D O K . X. Panaś, który wygłosił 
po mszy św. podniosłe kazanie, przypomina­
jąc młodzieży szkolnej tradycje armji. W  cza­
sie nabożeństwa przygrywała orkiestra 6 p. 
strzelców podhal. armji. Przem awiał gen. 
Fara, który powitał uczestników i w gorących 
żołnierskich słowach zachęcił do wytężającej 
pracy nad wyrobieniem tężyzny fizycznej i 
wojskowej. Przemówienie swe generał za­
kończył wzniesieniem okrzyku na cześć N ’ j- 
jaśn. Rzpliej. Okrzyk ten zgromadzeni ucznio­
wie i gość c powtórzyli trzykrotnie.

Frzerno w ił kolei w  niezwykle p ę -

knycn siowaeh wizytator p. H orwath, w ita­
jąc młodzież imieniem kuratorium szkolnego  
i zaznaczając, jak doniosło znaczenie mają 
of-> ozy letnie dla młodzieży. D latego Kura- 
torjum popiera tę akclę, zdążającą do  wznie­
sienia gm achu przyszłości państwa, Po  prze- 
m ów .enazh  odbyła się defilada przed do ­
wódcą korpusu. Chłopcy defilowali dziarsko  
i sprawnie, choci-ż był to dopiero 4ty dzień 
pooytu ich w  obozie. O dby ło  się z kolei 
drugie śniadanie a na zakończenie uroczy­
stości ob iad  w  Kasynie zarządu d ób r Skole  
z udzić. :m wszystkich gości i reprez. w ładz  
srkolnych i wojskowych, P rzem aw iali: gen. 
Fara, wizytator insp. Horwath, starosta K o ­
strzewski, pułk. Modelski, dyr. Cw ikowski, 
ppłk. P ru ga r  i kpt. Dyszkiewicz, który za­
kończył okrzykiem na cześć młodzieży szkol­
nej, korzystając “i z przysposobienia wojsko- 
v-rr8'°» I >y stać się w  przyszłości hufcem  
dzielnych obrońców  państwa. Z  przem ówień  
dała odczuć się w spólna nić serdeczna, łą ­
cząca na tym terenie pracy nad młodzieżą 
społeczeństwo cywilne z wojskiem  polskim i. 
O oozy  —  to w ielka sposobność do pogłę ­
bienia tej łączności. Zarząd d ó b r Skole zna­
cznie dopom ógi do  korzystnych w yn ików  
organizacji tej akcj Bezpłatnie oddał dw ie  
polany do dyspozycji młodzieży, przydzielił 
wielką ilość drzewa i w ogóle  poszedł w o j­
sku i młodzieży najdalej na iękę, tak, że 
o^ozy stanęły na odpow . poziomie. Pobyt  
młodzieży w  nich obliczony jest na 6 tygodni, 
tj. do  po łow y sierpnia.

O tern, iak młodzież nasza na łonie  
czarującej górskiej natury —  w śród  ideal­
nych w arunków  zdrowotnych i hygjenicznych 
hariuie się na utai niezłomną, napiszemy w  
następnej korespondencji. N iezm ordowana  
praca zasłużonego organizatora tych obozów  
kpt. Dyszkiewic a, oraz ich kierowników, 
jest dow odem  dobitnym, że naród, który w  
ten spusób  tworzy kadry przyszłych swych  
obroń ców  i rycerzy, o losy sw e  może być  
sookojny. Pracuje się tam z myślą tylko o  
Ojczyźnie i Ojczyźnie tej napraw dę na po- 

vtek i chwałę,
S te fan  Itaysfti.

W o łyn ia  rozpoczęły się :niwa. P o m im o  cią­
głych deszczów urodzaj przedstawia się d o ­
brze, tylko wym aga  jakr ajszybszej i inten- 
zywnej pracy, bo  namokłe w  czasie dojrzę 
Wania zboże cdrazu się osypuje.

N iebezp iecz  ń stw o  p w o d  i.
W s z j s ^ i e  rzeki na W ołyn iu , Słuoz, 

H o ryń ,  Styr, Stoehód, Turja —  gwałtownie  
Z pow odu  osta.n ich cleszc-ów wezbrały.

Szczególnie poważne rozmiary przy­
brał rozlew 51 u czy i Ftcchodu, zalewając 
przybrzeżne łąki i niżej położone pola. W ieś  
W il ja  w  pow. Kostopoiskim w  części zalana 
wodą . W o d a  c a g lc  przybywa. W  samym

Łucku Styr wystąpił z brzegów  i zalhTnad- 
brzeżne łąki.

Nawa polsRa placówKa.
W  miast, Boremel, pow . dubieńskiego  

zaczął funkcjonować jedyny w  obrębie 50 
kim. sk l-p  polski, założony przez osadników  
wojskowych Józefa Haberzaka, Jana M ró w ­
kę i Jó :ef B  lucha Sklep funkcjonuje od  1 
lipca. Now ej polskiej placówbe życzymy p o ­
wodzenia.

W y s t  »w a  ro ln ic z a  w  E -aw aem .
V7 do. 22 —24 sierpnia w  Równem  

odbędzie..,się W y s ta w a  rolnicza, połączona 
z Targam ', urząd :ona staraniem Sejmiku

pow iatow ego  rówieńskiego i wołyńskiego  
Syndykatu Rolniczego.

N o w a  a g e n c ja  p o c :t łw a .
G d  dnia 1 Iipca funkcjonuje w ę  w si 

Niesuchojeze, pow . kowelskiego, now a agen­
cja pocztowa.

AKcja pomocy ofiarom powodzi w  Ma» 
łopolsce.

D nia 8 Iipca w  Łucku zawiązał się ko- 
nrutfcL tiomocy ofiarom  pow odzi w  M ałopol- 
sce. W  skład komitetu w chodzą pp. M. Ba  
-rdzie (skarbn ik ), J. E. ks. biskup M .chał 
Godlewski (p rezes), Sulewski (sekretarz) i 
prezydent miasta Zieliński (w iceprezes). U - 
chwalono pow o łać  do życia komitety p o ­
w iatow e i zorganizować zbiórkę ofiar P . 
Zieliński w  imieniu miasta obiecał całkowity  
dochód z dw óch przedstawi m teatralnych, 
a w  imieniu komitetu z iórki św ięconego  
dla żołnierza o fiarow ał całą pozostałość ka 
sow ą  700 złp,

K u a tu n iK a c ja  a u to b u so w a .
M  asta Łuck i D ubn o  od  1 Iipca b. r. 

połączone są komunikacją autobusow ą.

Właściciel i mi doasów zostali:
Dnia 1-go Iipca o godzinie 11-tej rano 

w małej sali konferencyjnej Min. Skaibu od­
było się ciągnienie premjowej pożyczki dola­
rowej tzw. „dolarówki".

G łó w n a  w y g r a n a  40.000 dolarów pa­
dła no numer 218642.

8.000 dolarów Nr, Nr. 545576, 820679.
2.000 dolarów Nr. Nr. 595573, 9U9257.
1.C00 d o la r ó w  Nr. Nr. 725616, 736983,

015408, 307823, 728980, 1:8654, 514895,
791810, 089131, 741472.

Po 100 dolarów Nr. Nr. 871575, 574828, 
054541, 247608, 404151, 361477, 118425,

419750, 937578, 100.82,
807418, 338054, 004351
402678, 779470, 128051
9/6005, 913655, 377470,
542679.

823861, 
511456, 
265527, 
435827, 
85533 ,

558405,
597133,
542268,
544778,
594400,

C ZY  CU KIER  PC FAC łJŁ fB ?
Jak nas informują otwiera w najbl.ższych 

dniach firma „M E  W A * hurtownia herDaiy, kawy 
i cac.ao Lwów, Rzeźnicke. 18, oddział detajliczny, 
gdzie poza powyższymi artykułami otrzymać 
będzie można cukier o 5 %  ; iżej cen rynkowych

jot;

ZA P IS K I.
W Y SZED Ł  Z DRUKU NR. 14 „TYGODNIKA  

W ILEŃSKIEGO” i zaw iera m. in. nasi. artykuły: 
W . P iotrow icza o  nowym  Rektorze Uniwersytetu 
W ileńskiego prof. M . Zdcicchowskim  i jego za­
sługach dla nauki i literatury polskiej; —  odpo­
w iedź W . Hulewicza1 nal fejletony Cz. Jankow­
skiego, —  sprawozdanie z  dorocznego popisu Re­
duty; —  szkic o St. Morawskim  pióra W . Luto 
sławskiego; —  fragment z  pamiętników St. M o 
rawskiego. —  Dusze książek.

Naczelny redaktor :

B R O N IS Ł A W  L A S K O WNTCKI. 

O opow ^dziah iy  redaktor :

JÓ ZEF K R Z Y S Z T O F O W 1 C Z .
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Specjalista chorób skórno-wenerycznych

Dr. bfissBhisK swcffj
“  ( o b o k  R y n t , u ) .  1 9 2 7

Specjalista chorób płuc, serca i żołądka 

DjK F. fi A MN 24251 
L W O ^ - G K O D E C H A  f 5
Prze 'wietl. Rentgenem. Leczen/a lampą kwarcową.

U F N T Y S T . Or.i!i8iSJ.Gr0iiiH.era!8
Lwów, Letfjonów 29. Teł. 29—91. 1981

ZaKiad (etrtsflimj ora 1MTOM
Ei la c  A k u & ift lP S fll  1 —  ord. od 9— 6 pop. 

eczenie zębów i jamy ustnej, bezbo’esne 
wyjmowanie zębów, wstawianie zębów w  zło­

cie i kauczuku. 24872

Spee. chordłi njsa, uuu, jai a»a IHrfani

Ir. SYftHIMT SEIiZBR
przeniósł ordynację na

u l .  J a g i e l l o ń s k a  9- 7 .  3 .  p „
Talfefoa N7. 2703. 23908

Sekuidarjusz 
Szpitala prfiłt.
ordynuje w  chorobach wenerycznych i skórnych dla 

kobiet - W c lo w  I l i ,  24933

Sr. SUSI FliilMin

i l l l l

r.
3350 U 24 m i.

czyści i farbuje 
chemicznie abiery 
męskie i damskie

„ O s z c z ^ J n u ić * *
A kadem icka 26.

>4348

Skromne ostrzeżenie.

—  Panie, jeśli nie przestanie pan 
szturkeć moją żonę, będzie pan miał z nią 
do czynienia!

Druta® ogłoszenia
i r o  „ w i e k u  f io w y m '-  kontują:

Jedno słowo . . . .
Słowo w  rubryce .Kupno i sprzedaż" 

a > „Matrymonialne" lab
„Kor33p. p/yws.tna" 14 ,

»  . .Posad noszukują. . 4 .
Pierwsze słowa, ora* słowa, która mają być 

d r .-o w a ne tłustym drukiem, kosztują podjrójaia.
Naieżytość gotówką lub w markach poajta- 

wych. Na numer dow odow y dołączyć 23 gr.

9879
U d u  . „ ® l3 h U  N & ffltp s"

(w 6 v r , Sakałd i 0.

M iftiAl szwajernHia
z dwulet uą gwarancji —  poleca n a j t a n i e j

8 .  i M i i t e g .  I M ,

2027

Wydzierżawimy
od 1-go stvcznia 1920 r y b o ł o s t w o ,  oraz 
z b i ó r  t r z c i n y  na stawia Gródeckim pod 
Lwowem  (930 m orgów ). —  Intormacje u- 
dzieli Zarząd dóbr Hr. Zamoyskiego, Lwów, 

Mochnackiego 19. ‘24907

R O k M A r i l

POLECAM się P : T: klientkom jak dawnie), pierwszorzę­
dna (damska fryzjerska, masaż twarzy, ondulacje i xra- 
nicury. Boimów 6, II: p: Braunstein. u siebie i da do­
mów. Ceny przystępae. 24834

„HERMES" Biuro buchailteryjnfl Stanisława Burnatowicza — 
(Lwrów, Mickiewicza 26, II. p.) zorganizowane na wzór 
zagranicy, sporządza bilanse zwyczajne i zlotowe (ołwar- 
ciai), reguluje zriiiedcana i zakłada nową księgowość — 
prowadzi księgowanie tak w biurze, jak i na miejscu 
przez swych urzędników wo Lwowie i na prowincji stale 
lub na godziny. Zgłoszenia od 9-tej do 13-tej i od 15—tej 
do 17-tei. Tclefott 34—85. 1939

1 ZŁ. kosztuje każda reperacja złotnicza wykonana starannie 
tylko u Mandla, Kopernika 14. 24847

MLECZARNIA do wydzierżawienia. Zgłoszenia do Admini­
stracji pod MLECZARNIA. ’ 24870

AKUSZERKA LUTKOWSKA z  Warszawy przyjmuje panie; 
Asnyka 9, drzwi 2 22616

AKUSZERKA przyjmuje panie oraz zamówienia. WAŁOWA 
Nr; 27, parter. 23873

AKUSZERKA WAGNEROWA przyjmulo panie. — Ulica 
SOBIESKIEGO 30, parter. 23872

BACZNOŚĆ! Kto chce złota, niech przystąpi do spółki 
przedsiębiorstwa betoniarskiego. Zgłoszenia do Adm: Wieku 
N ow elo pod BETON. 24778

TOREBKI damskie skórzane i jedwabne, portfele, teczki na 
akta wyrabia i napra/wia specjalista Barasch pi. Ber­
nardyński 2.   24845

ODDAM za swoje chłopczyka dwumiesięcznego — bardzo 
ładnego i zdrowego. Zgłoszenia pod ŁADNY do Adinin: 
Wicku Nowego. 24967:

ODKUPIE lub przystąpię do spółki, do każdego pewnego 
i lukratywnego interesu. Dokładne w yszczególnienie. — 
Zgłoszenia pod KAPITALISTA, Biuro dzienników — ulica 
Hetmański 22. 24969:

POSZUKUJE Wilhelminę Stępień. Chorążczyzna 10. 24962

POSZUKIWANY samotny spólnik lub spólniczka z gotówką 
2000 zł. do dobrego interesu, otrzyma zabezpieczenie, — 
prócz udziału w  interesie. Zgłoszenia pisemne pod A. P. 
do Adm: Wieku Nowego. 24937:

STOW: konces. nauczycieli tańców we Lwowie — poleca 
nauczycieli ua prowincje. — Najnowsze kreacje sezofnu. 
Zgłoszenia: Lwów — Rynek 40. — Jazz—Band do w y— 
pożyczenia. 24936:

FORTEPIAN króciutki Mignon w dobrym stanie zamienię 
lub sprzedam. Rynek 40, I: p : 24935:

DYPLOMOWANA nauczycielka przygotowuje do poprawek; 
matury wszelkich egzaminów z  francuskiego i nicmie— 
ckiego, tudzież udziela konwersacji; Długosza 37 II. p. 

 ------------   24839

KURS TAŃCÓW w pierwszorzędne] szkole tańców H. Bry- 
siowej zam. Irauthowej ul. Rutowskiego 23 JI. p. rozpoczął 
się z dniem 5. lip ca br. wakacyjny kurs tańców salono­
wych I nowoczesnych. W pisy codziennie od 10 rano do 
8-mej wieczorem. — — 23944

UDZIELAM lekcji języka rosylskiegri. przyjmuj* tfómaczeuia 
korespondencie; ulica Sykstuska 1 43a 11. piętro. 24634

KONWERSACJI literatury, gramatyki francuskie}, nlemie— 
' ckiej udziela dyplomowana nauczycielka Sykstuska 43A 

II. p,   —  • 24633

PRZYGOTOWUJE do egzaminu do szkoły kadetfOBP 1 po-^ 
prawek w  zakresie szkół średnich. Zgłoszenia do Admini 
Wieku pod PEDAQOQ. 24981:

„MATURA*4 Łyczakowska 47 przyjmuje wpisy do matury 
gimnazjalnej, seminarjalnej, egzaminów nadzwyczajnych 
z sześciu i czterech klas gimnazjalnych. Przygotowuje do 
poprawek pod gwarancją. Zgłoszenia od 10—1 i cd 3—7:

-  — -  -  24980;

LEKCJI MATEMATYKI udziela student Politechniki, ulica 
Gródetka 131, dom kolejowy, brama 8. parter, drzwi 113;

— -  — 24953

PRACOWNIA Sokołowskiej, Bajki 9, parter, rozpoczyna 
miesięczny kurs kroju szycia angielskiego, francuskiego — 
Poleca sio P . T : Przerabia płaiszcze, kostjumy i sukni pa 
cenach najniższych. 24942:

MATEMATYKI — przyrody *— lizyki — chemii — udzielą 
profesor. Antoniego 7, I: p: od 2—4 popol. 24938

MATEMATYKI, geometrii wykre'ślnej uczy naucz: gima: —i 
Batorego 34. IV. p: od 3—5 popol. 24994

STUDENTKA na ukończeniu chemji, będzie udzielała lekcy) 
prz.UK czas ferii w  zakresie szkól średnich — może 
przygotować do egzaminu — reflektuje tylko na pobyt na 
wrsi. Łaskawe zgłoszenia pod W iEŚ, Generalna Ekspedycja 
Ogłoszeń Krzysztofowicz, Bielowskiega 6.________  2024:

m & ł& M '®  w f t Ł i a J f i S T W *

NOWOŻEŃCOM poieca obrączki ślubne najtaniej wytwu.uia  
Manila. Kopernika 14. 24844

PANNA przystojna, inteligentna, lat 26. samodzielna kraw- 
czyni, ptzna ' ceiu m a r: mężczyznę na rzadowem sti - 
nvWi*ku do lat 40. Zztoszenia do Adm, Wieku Noareeo 
pod IWA. 2009:

SZUKAM przyjaciółki szczere), niezależnej, poważnej • ye l 
ma A u to lio i afie, domowy adres nadsyłać do Admin: 
Wieku Nowego pod URZĘDNIK IX ________ 25COO:

p - e m o  p c s i u ^ u j A

ADJUNKT z  ukończoną średnią szkolą rolniczą na Cze— 
chach 5 letnią praktyką w  dobrych wzorowych obznajo— 
miony z  wszelklemi walorami gospodarczeral poszukuj© 
posady odpowieidnlel. Łaskawd zgłoszenia do Adm. 'Wlekuk 
pod ROLNIK. 1979

KIEROWNICZKA z krojem poszukuje posady w miejscu lub 
na wyjazd. Adm; Wieku pod KIEROWNICZKA za oka­
zaniem kwitu insdr: 24789

RUTYNOWANA siła biurowa, korespondentka polsko—niem: 
z« stencgrafją polską, szuka posady. Zgłosziema do Adm 
Wieku Nowego pod PILNA. 24783

:

UMIESZCZĘ sierotę ló-Ietnią zdrową, pracowitą, posłuszną 
najchętnk} u krawczyni zaraz. Lissty pad OPIEKUN do 
Administracji    24867

OGRODNIK pierwszorzędna siła lat 48 bezdzietny poszukuje 
p o sa d y  W ładysław Grenczak Lwów Zniesienie ul. Długa 
520.    . 24891

KIEROWNIK fabryki lat 27 z dobremi poleceniami poszu­
kuje posady od 1 steirpnła kontrolora; inkasenta, magazy­
niera lub biurową: Za łaskawe wyrobienie takowej ofia— 
ruję 200 złotych. Łaskawe zgłoszenia do Administracji Wie 
ku pod KOCHAJĄCY PRACE. 24899

PANNA Z PRAKTYKĄ biurową pisząca na maszynie ze 
stenografią poszukuje posady biurowej. Zgłoszenia do Adm: 
Wieku pod ZARAZ. 9195

BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, LWÓW. PLAC AKADEMICKI 
Nr: 3, Telefon 1361, poleca: Francuski, Niemki, froetlanki, 
pielęgniarki, doborowe siły  nauczycielskie, zarządczy nie; 
klucznice, kucharzy, kucharki, ogrodników, kamerdynerów, 
personal rolny, losowy, służbę wszystkich zawodów. 24827

BIURO — RYNEK 3, poleca wszelką doborową służbę 
dworską, miastową, restauracyjną, 25003:

UMIESZCZĘ chłopaka (do tdrminu) z ukończoną szkołą 
wydziałową i ł roku szkoły przemysłowej malarstwa. — 
Zgłoszenia listowna pod LIPA da Adm: Wieku, 2021

PODEJME cię administracji domów. Zgłoszenia do Admin: 
Wieku pod ENERGICZNY._______ ___________________

JEST ZDROWA młoda mamka. Krupiarska Nr. 7, I: p: 
_  24978:

MŁODA, sympatyczna osoba poszukuje posady gospodyni u 
kawalera lub do dwojga osób, najchętniej na prowincji. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje o<l 11—3 popołudniu — 
ulica Skarbkowska 45. (Szkoła Staszica). 24976

PANNA z ukończoną szkołą handlową poszukuje posadę 
biurową. Zgłoszeniu pod PILNA do Adm: Wieku. 24961:

PANNA intel: poszukuje posady jako bona do dzieci. — 
Zgłoszenia pod MAR JA do Adm: Wieku. 24960:

DOŚWIADCZONA samoistna dentystka operatywna pragnie 
zmienić posadę. Zgłoszenia pod MŁODA I ENERGICZNĄ 
da Adm. Wieku Nowego. 24944
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l&UBff&NO I łN A L IIiO N O .
UNIEWAŻNIAM skradzioną książkę WtflsWwą wydaną pizcz

J P. K. U. Lwów na nazwisko Józyez Mykiło, 24861

UNIEWAŻNIAM zgubiona książko v./jjskcwą na nazwisko
tfózei Ochafa wystawioną przez P . K. tJt Stryj. _ 24895

UNIEWAŻNIAM skradzioną książkę wojskową na nazwisko
Stanisław Tabisz wysławiona przez P . K. U. Sanok. 24896

UNIEWAŻNIA się skradzioną legitymacje wydatna przez 
Dyrekcję Policji Lwów oraz książeczkę wojskową wyuaną 
prztz i) :  O: K: Lwmw, wystawione na imię Osiasz Griind- 
bnger. Lwów, nr: 1892 w  Horodcnce. 24799

LNlEWAŻNIiAM dokument registracyjny P : K: U: Lwów
miasto no nazwisko Dr: Jakób Frosiig. 249-c9:

ZABŁĄKANY pies DOBERMAN do odebrania. Kit parów — 
Batorego 8, u Baranowskiego, strażnik akcyzow y. 249S4:

UNIEWAŻNIAM wciskową książeczkę zgubioną, wydana 
przez P: K: U: w Kamionce strumilowej, na nazwisko 
Andrzej Strykowski nr. w  r: 1898 z Toporowa, powiat 
Padzi t/chów, 2022:

ZGUB i LEM dokumentu i książkę inwalidzka. —. Uczciwy  
znalazca zechce łaskawie przysiad mi pod adresem: W asyl 
Bodoch w Dobrohosłowie, poczta Stebnik. 2023:

h t j l n i  r»c r.fltJY
KTÓRA z pan niani en rzy stek chciałaby zastępstwa na mie — 

fiąc  w pierw szorzędnym zakł. (ryz. damskiem niech poda : 
swój adnns w Administracji pod MANICURZYSTKA. _24862

PANNA umiejąca doskonale szyć z obszemem 4 pokojowem  ̂
mieszkaniem w śródmieściu, poszukuje pierwszorzędnej s iły '  
krawieckiej celem zawarcia spółki. Zgłoszenia do Atimin: 
Wieku pod KRAWCZYNL 24996:

S tU Ż A C A  do w szystkiego (bez gotowania) przyjmę zaraz;] PANNA 7. ćcbrtgo domu biuralistka, znajdzie umieszczenia 
Batorego 34, IV. p: od 3—*1, 24993: u inteligentnej wdowy. Wiadomość: Hausnera 8, I: p: —

URZĘDNIK na wyższem  stanowisku na prowincji, poszukuje 
osoby starszej, inteligentnej, najchętniej wdowy po urzę­
dniku do prowadzenia domu i opieki nad dwojgiem ma­
łoletnich dzitci. Zgłoszenia list: do Adm; Wieku Nowego 
pod E: M: 2499)

PRAKTYKANT z dobrego domu znajdzie umiesZ/Czenie 
w handlu papierowym; Kram Siudencki, Szajnochy Nv; 2 ;

-  - - 2026:

drzwi Nr, 9; r  ~  -  — t * •- -  — - -  * — 25001:

NA B ln R O  wynajmę pokój frontowy, centrum miasta, — 
osobne wejście z klatki schodowej. Zgłoszenia pod BIURO 
da Adm: Widku Nowego. 250OÓ:

M I E S Z K Ł ^ n a  8 « tC L I3 > Y

LETN7ŚKO z c«łkowitem utrzymaniem ud 4—5 zl. dziem iit, 
Zglcsz-nia: Orawa p . Skole, Jabłońska. 24824

2 POKOJE do wynajęcia; Pod ADRESAT do Wieku. 24915

ZAMIENIŁ 2 pokojom e mieszkanie bez komfortu na 3 po­
kojowe z komfortem w okoiicy parku Siryjskiego. Koś­
ciuszki, wogóle tam, gdzieby było trochę drzew. Zgło­
szenia: Sienkiewicza 5, Skład Wędlin. , 24804

POKOJU umeblowanego w okolicy Listopada, Potockiego; 
SaćowpJckiei z osebnern wejściem poszukuję zaraz. Pod 
W. M. 40 do Adm: Wieku. 24708

POSZUKUJE 2 pokoi a kuchnią na obwodzie miasta przy 
tramwaju. Zgłoszenia pod LIPIEC do Biura ' dzienników 
Schertra, pasaż Hausmana. 24832

UliŁOPCOW do terminu przyjmie DRUT, fabryka siatek i 1 
wyrobów żelaznych. Zamarstynów, Króla Jana III: 1: 5;

— — — — — — 24974 |

POSZUKUJE się eldktro—mechanika od 1/8 r. b. który s ię :  
r oz u mi na instalacji elektrycznej, -windzie, motorów i!
centralnego ogrzewalna. Pensja iuitsięczua 180 z ł: i ca- [ 
łodzienne utrzymanie. Zgłosić się do Hotelu Krakowskiego: • 

— — 24954 !

OD I września pokój z  calem utrzymaniem opieka dla 2 
uczących się panieiiek z niższych klas z lepszej rodziny 
do wynajęcia. Zgłoszenia Piekarska 16 l i i ,  schody drzwi 
«r- 40.    24680.

DO wynajęcia pokój z kuchnią. Zgłcszthia do właściciela
nnatyk. Lubieńska droga 37 od 4 —7 obok Merkurego,

  -----  -----  - 24873

NA WSPÓLNE raiesikania słoneczne nrzyjme pannę lub 'ca— 
Walera; ul. 5w Wojciecha nr. 3 bo.zna 'i cjtyńskuj z=— 
męki Czuterbakowa. 24698

POGZUKUJE POKÓ KAWALERSKI DLA KAPITANA — 
NAJCH1-/I NIFJ <J GOSPODARZA. /.GŁOSZENI \ BO ,DM.
WIELU NOWEGO DOI .) \PITANC-. 2419'.

MIESZKANIA 2, 3, 4. 5 pokojo z pełny .u komfortem — 
v> centrum ia«az uo ^ynajeciae B uro wynaimu mieszkań 
ulica Krzywa 1. 2. 24992:

£'łU Z A C \ dobrze pciecona na wyjrzd do Brzuchowto do 
w szysikieco, z gotowani/ni potrztbm. zaraz. Zgłosić sic: 
SKlep Auerbacli, Rynek 20. 24951:

PANNJ! do l f \ «  poszukuje Lwowskie Biuro Opalowe we 
Lwowie ulica Brajerowskat 10. Zgłoszenia osobiste od 
godz: 3—5 pcpoU 24949:

POSZUKUJE się starszego praktykanta fryzjerskiego. — M :. 
Kressel, Żółkiewska 1. 83. 24948 j

KUCHARZA uzdolnione go poszukuje dwór Otyniowica p: 
Cbodorów — tamże nadesłać świadectwa i żądane wa­
runki. — 24945 |

SŁUŻĄCA do wszystkiego, umiejąca gotować z  dobremi 
św racK-ctwamł poszukiwana. Kens-tamin, Gródecka Nr: 29;

— _  ... 24941 j

POSZUKUJE na wieś kucharkę i gospodynię w jednej oso-j 
bic. Wiadomość: Nowakowska. Łyczaków 62, I: o: 247791

POSZUKUJE pokojówkę, świadectwa wymagane; Wiadomość 
ulica Dąbrowskiego 1: L 1: p : na prawo: 24726 |

FRYZJER na Błonie 4 poszukuje zdolnego czeladnika zaraz;
24805 |

DZIEWCZĘTA znajda stałe zajęcie przy pakowaniu i ckspe— j 
dvc]i wyrobów metalowych* Zgłoszenia w fabryce przy

T ul. No Błoniu -€ . — 24931

CHŁOPCA ido nauki przyjmie Zakład instalacyjny Inż: 
Cieflikowskiego, Zielona 67 . 24798

Kazimierzowska 30 
24879

DO WYNAJĘCIA pokój z  kuchnia za rogatka Zielona przy 
stacji kolejowej. - Zgłoszenia: P ija ró w  41, II. piętro —
Siusarź. 24979:

U SAMOTNEJ, starszej osoby szuka pomieszczenia wach­
mistrz ułanów. Zgłoszenia pod KAWALER do Administr: 
Wieku. ' .............................—  —  -  * < 24977:

SKLEP z trafika odstąpię. P o rf SKLEP do Adm: Wieku 
Nowego. — 24975

POKÓJ kawalerski do wynajęcia zaraz dla kupca żyda —
ulica Królowej Jadwigi Nir: 35,. p. p: drzwi Nr: 5; — 
Oglądnąć można od 9—11 i otd 4—8 . 24959

MŁODE małżeństwo poszukują pokoju czę£co? o umeblowa­
nego z Prawem użycia kuchni lub też samego pokoju od 
gospodarza Zgłoszenia pod UŻYCIE KUCHNI do Admin: 
\Vjeku Nowego. 24C51I

URZĘDNICZKA poszukuje pokoju uim-blowanego przy iiUd: 
rodzinie. Zgłoszenia pod URZĘDNICZKA E. do Administr: 
Wieku Nowego. 24959

POKÓJ umeblowany z całem utrzymaniem dla jednego lub 
2 panów zaraz do wynajęcia. Wiadomość: Asnyka 11 A
\f sklepie. -  24950:

POKÓJ umeblowany dla panny do wynajęcia. — Ulica  
Hausnera J; 12. II: piętro. 24947:

k u p k o  i  w i n u i

NOYOcykŁE angieiihig
m m m B m m n
Ber wentyli, oliwieni., ar.i .nagneto trzy biegi Kielc - 
starter oświetlenie elektryczne w ce.iie od 1000 z l  
na dogodnych warunkach wprowadza 24884

ser „CYCLECAR# ' «
 t w ó w ,  R e m a B & t f i a Ł  9 ,

KUPIE dam .> o 3 p o k o i.c h  ,. k uchn ia , D rzy i.a lc /.noścum i 
. i * g ioden i • k fim atyfltrtkm  miejscu p ie rw r_  istwo 

T ru sk a w ie c . O f t r iy  pod DOMEK do Adm: W icku . 24 U

C Z .E R Y  O LEA N DRY  o k azy jn ie  do sp rzed an ia . JakóL ow icz , 
H alicka 9, I :  r>: 24m 2

MASZYN SINGEk . DO SZYCIn — FONOGRAF EDISONA 
l M Q W R  R SV l-SKl. LAMP-. NAFTOWE I ELEKTRY­
CZNE. ” S l R t ,  2 APARATY TELEFONIgZNE. SKLLP 
KOMfSOWT PIŁKARSKA 1, ROC 1,01 El U KrAKOW—  
SK1EGO. — - J ~ .   ' - - - - - -  -  24564

DOM , w illi. nu!r< z  w o lncm  m ieszkan iem , kop ie od \vU- 
tc ic ii la P o śre d n ic tw o  w y k lu cz o r O fe r ty  p iaem nr p od  
L eo p o ld  !. p e n s jo n a t „ P o lo n ia "  u l. B a to r e m  2«J59

Z P O W O D U  W Y JA ZD U  sk lep  z  poko jem  z  kuchnii o r a -  J -  
f t jn e n u  do o d s .ap ie n ia . M 'iadam ość z  erzecznoS ci O ss„ llf.—• 
sk ich  9 w sk lep ie . 1998

P A R C r j . r  j l .  P o .c c k ie z o  s p rz e a a m . lY iaaoinośd P o d  D c -  
bćm  7 Ml'■czarni a ;  1 24868

W  L E SIE N IC A C II obok  v e rk w i je s t  do sp rzed an ia  lub w y - -  
„a je c ia  p od  k o rzy s tn y m i v .arunkam . dom ek o 2 poko jach  
kuchn i i p rzedpoko ju  w ra z  z og ro d em , sadem  I dom! jem  
g o sp o d arczy m .   84678

PIA N IN O  S u n iila  o ra z  fo rte p ian  z a  700 z ł .  sp rz e d a m : N i—
- w ack i P a iisk a  17   — 21916 .

LO K O M O BII-A  C lay to n  S h u ttlew o rth  7 a tm o sfe r o ra z  ró żn e  
as- "zv in ie  j o  sp rzed an ia - W iad o m o ść : M łyn M aria

H ele n a ; L n 6w . ——  24919

UCZNJA lub uczenice przyjmie Iryzier 
(gmach P. P.) ------

PRAKTYKANT z iuteligcutncl rodziny zostanie przyjmy- — 
‘ tlass; Rynek 45.    24SC0

RaZDEN ma możność zarobienia od 300 -500 zl. miesięcznie 
sprzedając francuskie zamki alurmoue dotychczas nie 
zna*'/. Kaucja wymagana. Zaroszenia 5--G Stadjon. Trze- 
< ić / i Maja 17. 249.86:

POSZUKUJE spjnaczke oraz dziewczynkę do nauki K r o j u  i
rnŁlajdarsjb^i. Pasaż Fellerów 7. 2499i:

POSZUKUJE. Sie pannę dolną da pcćróży ctlu Isprze- 
tuaży artykułów pi.'rvszei potrzeby. W r urlri; gaża i p o- 
v.jzio. Zgtuszenia do Adm: pod M EIEuX . 249S7:

POTRZEBĄ do chorej osofcr starszej zu wik) i mieszkanie; 
Śliwińska, Leona Sapiehy -43.  » >4985:

ZDOI^.YCH panien do szycia bialei hiclizny poszok ijc. — 
/g ioszen ia: Ulica Bernsteina 20, 1. p. drzwi r_a lewo —. 
od godz: 3—5 pcpol. 24983

J.lEi/OWNIKA albo spólnika cji-rgicZLnegri z kapilaleir; — 
poszokuip. sklep pi.ewszorzedny. Zgloszeni.-v: 1 * “ *  — 
Haiki 27, U nr slizwi 8.______________________  24965:

BIURALISTKA biegła maszynistka polsko—niemiecka noszu- 
Kiwann na dwuti godr.i<-w( zasiepstwo. Zgłoszenia m.ivch- 
ir-iaj,: pod IWA “ n.ńska 3. 250L4:

CTILOPCOW do praktyki przyjmie Zakład graficzny A: 
llegedils, Lwów ŚW'. Michała 4 . 250002:

NA WSP6/LNE MIESZKANIE poszukuje -czu w a  kobi.te  
samotn.a, któraby zajęła sic domem i dzieckiem — dam 
wik: i wynagrodzę. Pod UCZCIWA do Adnrr Wieku 
Nowego, — 24934:

P03ZUKU’JE’ Sic 5 pokoi z konnortekn w  śródmieściu, —
Zgłoszenia pod W. CZYNSZ do Xdm: Wieku. 2016

POSZUKUJE stancje za caloiocznim  _zvuszcm wcidle nmo 
wy lub przy jednej starszej usobić. Zgłoszenia do Adm: 
Wieku p ci RCrCZNY CZYNSZ. 9197

DO WYNAJt CIA pokój i kuchnia, suche, elontczne, dbjB.d 
tramwaj :n\ Zamurstynów (rogatka) Lwowska Mr. 84, —
Dobrzański, również sprzedam magiel. 24940

DO P. T: LETNIKÓW! Mikołajów n/ Duicstrei i, fo d lts le . 
znajduje ; it  ebeerje pod nowym zarządem. Piękna górslra 
okolica, las, w  pobliżu rzeka Dniestr. Oudzina i«zdy po- 
eiagiem ze Lv owa. Pokój w spólny (rSdziiin” ) z utrzy— 
manieni od osoby 120 zl: zaś cm bny pokój z ntrzyim — 
iliem o<l osoby 150 zł: WihdofąrJc i grzeczności u W p: 
C.. nickiej, u. Elcnowicza 4. lub Mikoimiów — RyrMK — 
.1 Doi i uk a. 24939

ZAM1F.NIK mieszkanie: 5 pokoi, przedpokój, kuchnia, I..—
Tienką, pokc-ik dla sługi, gaz. elcktiyczność w ptfknH 
d /i,,u icv  miasta w Y<u uniu pa 4 pokoje z prz: we l.»-o 
wie. 'oszenia do Adm: Witku pod Dr. R. Ij 24973:

FOSZIIKUJE za 2 pokojami z kuchnia lub duży pokój
z Kuchnia w okolicy placu św : Z< ui. I. dzielnica. — 
Zgłoszenia lisiowac i.od KUPIEC do Adm: Wieku. 24971

ipciKOJ i knciiiiia dla letników Zimna Woda. MaFia Husak;
24906:

POSZUKUJE trzy pokoie z kuchnia wprost od gospodarza; 
pcśreid licy wykiuczii.ti za ceynsz.-m werile umowy. Zgło­
szenia szczegółowe listowne uod J: B: 24963

FORTEPIAN króiki Jo nauki sprzeda Oródecka 24 I, piętro 
gandt na lewo. -----  34917

FORTEPIAN krzyżowy czarny opancerzony, 
mann“  sprzeda Kolesza, Sykstuska 10.

marki „Heitz J  
24920

PARCELA budowlana do sprzedania; kanał, 
miejscu. Wiadomość Częstochowska 35,

kabel, woda na 
24.922

,Uss ex‘
aześciocyllodrowe 17/40 H P. doskonale spręŻYno- 
wane duże opony balonowe, użycie benzyny 10 Itr 
na 100 kim. z najbardziej n w oczearen  wyposaże­
niem technicznem w  cenie 1.700 dolaró.r o mer. na 

dogodnych warunkach wprowadza

Ł w 6 w ,  24885 i o m a n s w l c i e  B.

SYPIALNIE dębowa tanio sprzedam; , ,Odrodzenie ‘ Rutow— 
skitgo 13. 24665

KUPIE zaraz za przystępną cenę solidna kamienice II. PJ 
z komfortem płaeąc Eotówką: Pośrediłctw o wykluczon-e;
Zgłoszenia listowne do Administracji pod W. ST. 24836

SPRZEDAM sam kiosk drewniany. W iadomość: Ulica Ober- 
tyńska w Kiosku. 24972

PARCŁXA blisko stacji w Zimnej W odzie do sprzddania. 
Wiadomość: .Mossoczy, poDkio probostwo. 24970

KAMIENICE lub część kamienicy kupię. Oferty pod .,1000 
dolarów cct6\vk.;‘‘ Biuro dzienników-, Hetmańska 22. 24968

SKLEP perwszorzędny sprzedam lub wydzierżawię. Zgło­
szenia pod POWAŻNY INTERES do Adm. Wieku. 24964:

SZOFEROM futro tanio sprzedam. Mackiewicza l.t (p iat 
Jur«) parter. U: drzwi. 24952

OKAZYJNIE do sprzedania natychmiast 1/4 część stolarni 
maszyno w Brodach. Wiadomość: Lwów, Rynek 26; 
sklep Fudersa. 24941

OKA2YJN1E sprzedam orzechov.-ą jadalnie i sypialnie w  do­
brym stenie. Wiadomość: Szymona I, I: piętro. 24932:

KUPIE dornek wc Lwowie, wkład 1000 zł. Zgłoszenia pod 
FIOLEK do Adm. Wiekm__________________  25007:

SPRZEDAM łóżeczko dziecinne z materacem w bardzo 
dobrym stanie. Zgłoszenia popołudniu pod Sabiński, ulica 
Borkowskich 5. 25Q0o:

10 TON Żelazn okrągłego 10 in/ni ze składu L. T. H: — 
Ltgjouów 37. 2025 ^



men 1923.

Egiem pnrtiilM  ŝ tsego Malu „Fafemonanf
ze L .o w ie ,  n“ pierwszorzędny teatr świetlny naw zó- wytwornych s r1 za. ranicznycii — zaprasza 

Zarząd P . T. Przedsiębiorców do znaszania ofert. Warunki rd  10-tej do 12-tcj c o d z ! e n n i e
do dnia 18. lipca b. r. 8000

O B K B B n M M M M I B

KRZYWCZYC1 (A).
O B O K  D W O R C A  Ł  Y C Z A K O W S K IE C l tuż za rogatką P A R C E L E  F U - 
L JW f.AN F. [ R Z E M Y S i O ^  E (F A B U Y C 4 N Ł ) Fiace Fod magazynyj ,V.U- 
dowiska, oraz grunta agronomiczne do sprzedania. P rzez  tijek . p rzech od z i 
to r  . le jo w y  w  k ierunku  Bi ze ia n , część gruntów pctożoRa tJA PA S IE ­
K A C H " za parkiem Łyczakowskim, obok boiska „Hasmonei". BlisKcsć tram­
waju elektrycznego, dogodna komunikacja i proponowano przyłączenie miej­
scowości do L wowa, stwi rzają dostateczne warunki n_ założenie k< lonji miejskiej.

_ _ C £ N Y  ] K I ’ . D O G J D N E  S P Ł A T Y  R A T A L N E .
' Z g ł o s z e n i a  przyjmuje i udziela wyczerpujących informacji: "O C "

BAKK ZIKKIDN 11 wi Lwowie, i  h«i?rato L 4 li j.
(Oddział parce'acyjny) od godziny 9 —3-ciej. 24)05

I

BYSTRA oiiPk Białej u> M diopnta [aly \ ń  olwatfc

J i im l f  Di. I i j a  S ie w a i
Dla zdrowych i uzdrowieńców. Pensjonat z opieką lek ’ską. z pomieszczeniem 
dla 120 osób. Zakład 400 m n. p .m ,  z u z«eh stron r i łunięty górami zaie* 
sionemi, otwarty tylko do pułudoia. Pokoje słoneczne, werandy, ł żulnią. ogrze­
wanie centralne, oświetlenie elektryczne, łazienki, fortepian, bibljoteko, kuchnia 
obfita. Podczus obiadu i kolacji końce, t orkiestry silouun j. Cena za pokój 

z utrzymaniem (piąć posiłków dziennie) 7 zł 30 gr. 1°07
Wagony bezpośrednie, komunikacji z Warszuwy, Lwuwa, Krakowa. —  

S tacja  łtopej.: W iiL o ir ic e— Bystra,
Telefon miądzym.: Bystra 5. Prospekty na żądanie.

( J I P Y N Y  K A T O L I C K I )

ii ii  M  i Przeorów raMii
i m .  K I L I Ń S K I E G O

m LWOOłie u!'. KnSCjElOś 3
poleca wszelkiego rodza)u skóry wyrobów ki rjowego 
i zagranicznego po najniższych cenach. T.iS© 24 7S8

K A R O L  L I T W I N .

Proszek K n a i.i jest naj | 
nowszym środkiem do ra- 
dykalnego,'' wytępienia ka­
raluchów i innego rob j- 
c t .. a w  kuchniach i mieszk. 
Do nabycia W każdej dro- 
gerji oraz aptece. Fabry­
kant: Chen,. Tcchn . L i-  
bora to rjU ir  łjryyers ii(n  
Puznań, Fr. Ratajczaka 38.

1588

O g r o d z e n ia ,  Siatki dru-. 
ciane i metalowe. Najlep­
sza gaza szwajcarska mar­
ki „Dufoura", Rafy, Sita. 
Blacha dziurkowana — 
L  Konrad, Lwów, Pasaż 
Fellerów. 24887

naprawia i odnawia systemem zagranicznym 
znany specjalista 24930

A . W o lf ,  — L d̂ui, MesSiiega Z .

m m m m .
Kierownictwo Rejonu In i i Sap. Lw ów  ogła­

sza przetarg nieograniczony na budową budvn!ców 
murowanych jedno i dwupiętrowych w ijjad low ie—  
obok Lw ow a, a m ianowicie:

1) dwóch budynków koszarowych o pow. 
zabud. >800 mu,

-2 ) dwóch budynków mieszkalnych o powierz 
zabud. 1100 nu.

Pon iew aż budynki stanąć mają w  2 oddziel­
nych grupach, przeto należy wnosić oferty oaJziel 
nie na budynki koszarowe, o oddzielnie na budynki 
mieszkalne.

BI ższ>ch informacji udziela Referent budowl. 
K ierów , ul. Wałowa 1. 16, dr vi 8, o ' 11 — 13.

- Termin otwarcia ofert 27. lipca 1925, godz. 9. 
2020 L. R . 2937/b id./25

N A  R A Y Y 1

BUWIE
d 3 K 5 s H it : t mę&Kic i d z i e c .

PO LE C A  W  "/IRLKiM  W YBORZE

Chrześcijańska Hurtownia obuwia
we Lw ow ie " 1 -  - 1 we Lwowie

H E ftA ł8]

! b  u u h .

iż sprzedaje naltam&.T 
UUTTEiMH -  SYHST52SHA U

2ii)33

NosocyiiiA
warunkach firma

francuskie ,Q R O M t 
Rhoite“ i .Arnror'
poleca na dogodnych

21913

M A LW IN A  I t l M E I S i k O C i .
L w ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  i 7 . T a l .  17 - 2 5 .

PR ZE TA R G .
Ki rownicfwo Rej. inz. i Sao., Lw ów  ogłasza 

przetarg a remont studzien w  Koszarach w  Ka­
mionce StrumiloWej.

Otwarcie ofert ćnia 24-go lipca 1925, godz. j  

10- ran
Bliższych informacji u ziela Referent budo­

wlany Kier. Rej. Ini. i S p. Lwów, ul Wałowa 15, 
111. v , od godz. 11 - I3-tej.
2019 ~ L. R. ZaSS/bud^S.
Kssnegbżi ~7fflnEBŁBggar~rigśa!aceałaetr x> — j i z c ł i  Fi

wszelkiego rodzaju, pojedyncze, 
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F a b ry k a  P M 3 Z v  
! IH j Ł_ I i  i i  Mas wtfaćw. weLiyowEZ

Psmnsls&a 2;§~— Tslsfan 9-49.
Na żądanie wysyłamy natychmiast zastępcę.
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Lwowie* n l. <1. H sn tta a a  v l
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X i i kaii£?:ykskic>i«D ćiO j/ H a iu a >
ttfi do kitowania nieszczelności sta­
rych dachÓA’ i przedmiotów z blach;  

F s r b ę  o l a j i s c ^ k a d c ł u k o k ^  ^  e >  
til j  5 y  i  do malowania i konserwo­
wania dachów blaszanych i przedm o- 
tów z żelaza.

Farb% fa s a d o & ą  H f d r o s l i l -
h ii 4 do malowania fasad, wytrzyr 
małą na deszcze, słod.ce i wpływy  
atr.osfcr.

Hit C o  o h 'e n , ła r b u  o le ja e , Bs- 
k l c r y  S t n a B J O w e  do mebli, podloąi,
powoź v i t. r.
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Pens,i@23ą t ?M a iiisą 5, M relse^ .fe.
w yn a jm ie  na s ie rp ień  i w rz e s ie ń  9 d o  10 liUeszr.fiń  
z  ca łą  p en s ją  —  p ie rw s z o r z ę d n y  w ik t  —  i  ta ł i m -  
k ies tra  w o js k o w a  — m ies ię c zn ie  210 z łp . —  Z g !o -  
s z e n a  l » o K S 3 © n ia ł  H r e R a n ó t f z .  1988

N a łe iy t ó ś ć  p o c K to w ą  c n tu c o m i r y e s a ite m -, ' Ŵ daw a
Drukie n 5pd'ki d.uk. MPrasa“ , ul. Sok. Ja 4.

„Wiek Now y", Spółka wydawnicza.


